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By wyjść z matni! 


Jak powinienby zareagować Sejm na bez- 
prawie, jakiem jest miepodpisamie nomina- 
eyi gabinetu Korfantego przez Piłsudskiego 
i niezgłoszenie dymisyi z urzędu Głowy Pań- 
stwa? 

Prawna i logiczną reakcyą powinnaby 
być uchwała Sejmu, eddająca Piłsudskiego 
pod sąd z równoczesnem oczywiście pozba- 
wieniem urzędu. Tak byłoby we Francyi 
i w każdej republice demokratycznej. Ża- 
dne zasługi nie uratowałyby tam prezyden- 
ta, łamiącego prawo, od kary. Republika de- 
mokratyczna nie uznaje bowiem przywileju 
Żadnego i dla nikogo. 

"Bak byłoby w państwie, w którem trady- 
cya i zasady demokratyczne weszły w krew 
narodu... 

Jednak i u nas lewica, pretendująca do 
monopolu w demokratyzmie, zaczyna spo- 
strzegguć, że valy przebieg przesilenia kom- 
promituje niesłychanie zarówno ją, lewicę, 
jak zwłaszcza jej męża zaufania w Belwe- 
derze. Ostatecznie bowiem cała politycznie 
myśląca część społeczeństwa — nie mówiąc 
już o zagranicy — spostrzega coruz wyra- 
źniej  absurdalność,  niedemokratyczność 
i bezprawie tego oburzającego oporu, jaki 
stawia Piłsudski i stojąca za nim mniej- 
szość sejmowa przyjściu do władzy gabine- 
tu Korfantego. Kraj przeciera oczy, legen- 
da o Piłsudskim ustępuje miejsca krytyce 
i oburzeniu, lewica traci oparcie w inteli- 


gencyi i — co gorzej — sama tą lewica! 


z przerażeniem widzi, że Piłsudski zapro- 
wadził ją już w impas antykonstytueyjnych 
rozwiązań. i na ogromnie niebezpieczne 
manowce. Jeśli jeszeze do 7 lipca, t. j. do 
obalenia gabinetu Śliwińskiego, mogła lewi- 
ca za swoje popieranie jedynowładztwa spo- 
dziewać się przynajmniej objęcia rządów w 
państwie, to teraz — po uchwaleniu p. Śli- 
wińskiemu votum nieufności przez Sejm 
201 głosami przeciw 195 (dzisiaj ta wiek- 
szość byłaby znaczniejsza), nadzieję tę już 
straciła i widzi, że kompromituje się bez 
jakiegokolwiek pożytku. Każdy dzień po- 
głębia tę kompromitacyę, każdy dzień oskar 
ża Piłsudskiego o przeciąganie kryzysu 
i bezrządu i niszczy resztę jego popularno- 
ści Ww kraju. 

To jest powód, dlaczego lewica wystąpiła 
we czwartek z projektem kompromisu wobee 
trzech klubów eentrowych (Skulszczycy, 
Mieszczanie i K. P. K.) i dlaczego dzisiaj 
p. Witos rozpoczął już formalne układy 
z tymi klubami o stworzenio rządu kompro- 
misowezo. P. Witos ma w planie rząd napół 
parlamentarny pod prezydencyą premie- 
ra belwederskieg.o (np. rektora No- 
waka lub Kucharzewskiego). Zasiadaliby w 
nim fachowey Obok  parlamentarzystów. 
Atoli z tej nówej koalicyi wykluczone by- 
łyby stronnictwa Zw. L. N., Ch. D. i Grupa 
Dubanowicza, a podobno także dwa naj- 
skrajniejsze kluby lewicowe. Bvłaby to za- 
tem większość nieznaczna. jeśliby wogóle 
była wiekszością, Nie należałyby do niej 
najpoważniejsze kluby, te, na których apie- 
ra Się od trzech lat praca prawodaweza 
joe Sejmu. Rząd, wsparty na pstro- 

aciżnie maleńkich klubów, byłby rządem 
słabym i chwiejnym, główny wpływ wywie- 
raliby nań ludowey, jako jedyne duże ugru- 
powanie sejmowe. ~ 

Ale czy stronnietwa centrowe mogą wda- 
wać się w rozmowy z p. Witosem? Przeciśż 
wwiążane są uchwałą Komisyi GŁ z 14-g0 
Enca. która właśnie na wniosek ccntrowca 
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poparty przez innego centrowca 
Skulskiego, desygnowała premiera w 080- 
bie Korfantego... Przecież za zgodą €en- 
trowców p. Korianty st.w.or.z.y. 
rząd i czeka tylko na ogłoszenie go w 
„Monitorze“. Kluby centrowe nie mają wise 
prawą odstępować od swego premiera i od 
swych dotychczasowych sojuszników z pra- 
wiey. 

I kluby centrowe dotąd trzymają się na- 
ogół dobrze. P. Skulski odpowiedriał dzi- 
siaj, że lewica winna rokować nie z wy- 
braiymi przez się trzema klubami centro- 
wymi, ale z całą większością stronnictw 
umiarkowanych. Jest to stanowisko całkiem 
rozumne, jedyną bowiem ceną, którą mo- 
żnaby przedłożyć: pastyom prawicy w za- 
mian za gabinet Korfantego, byłoby tylko 
ogólne porozumienie obu połów Sejmu 
i rząd wielkiej koalieyi. Jedynie taki rzad 
dawałby gwarancyę niezawisłości, siły. 
i autorytetu. 

Jak zawsze — tak i teraz waha się języ- 
czek u wagi: K. P. K. Decyzya żadna w 
centrum jeszcze nie zapadła i być może, że 
sprawa rząGu przyjdzie. ostatecznie na ple- 
num sejmowe. Stronnictwa większości sta- 
wią się przed Sejmem z legalnie wybranym 
premierem i z rządem. Za tym rządem jest 
cała dojrzała część społeczeństwa. Jest za 
nim prawo. Niech Piłszdskiego., popleczni- 
cy: Perle, Griinbauray i Hasbachy zdobędą 
się na odwagę, by na pełnym Sejmie po- 
przeć strajkującego Naczelnika przeciw pra- 
wu i woli narodu! Niech przeprowadzą nad 
tem głosowańie!! 

Bez obawy patrzymy w przyszłość naj- 
bliższych dni. Lewica i Piłsudski napróżno 
szukają wyjścia z kompromitującej sytua- 
cyi. Takiego wyjścia już niema! Bezprawie 
jest jak bagno, zapada się w niem coraz 
głębiej. 
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Uchwały Rady ministrów. 

Warszawa, P. A. T. Rada ministrów na po- 
siedzeniu dnia 21 lipca uchwaliła wniosek mi- 
nistra spraw wewnętrznych w. sprawie zakazu 
pędzenia napojów wyskokowych z pszenicy, 
żyta i jęczmienia oraz ich przetworów w kam- 
panii gorzelnianej 1922/23, wniosek pana mini- 
stra skarbu o zrównanie wysokości niektórych 
podatków bezpośrednich, wniosek pana mini- 
stra rolnieiwa i dóbr pafistwowych w sprawie 
zmiany własności terytoryalnej w zarządzie la- 
sów państwowych. w sprawie rozciągnięcia na 
ziemię wileńską mocy: ustawy w przedmiocie 
zmiany rosyjskiej ustawy lekarskiej, w sprawie 
tozciągnięcia na ziemię wileńską mocy dekre- 
tu o organizacyi urzędu ochrony lasów oraz 
wniesiony przez pana ministra spraw wojsko- 
wych projekt ustawy o obowiązkach i prawach 
oficerów marynarki wojskowej. W końcu za- 
twierdziła rada ministrów szereg spraw perso- 
naldnych. e 


Dodatek drożyźniany dla urzędników. 

Warszawa. (Tel. wł). Rada ministrów na pią- 
tkowem posiedzeniu uchwaliła podnieść do 
80 proc. stały dodatek drożyźniany dla urzęd- 
ników eywiinych i wojskowych. wynoszący do- 
tychezas, 60 proc. Jednocześnie dodatek wy- 
równawczy dla urzędników cywilnych, który 
wynosił w czerwcu 20 proc. podniesiono na 40 
prae., skutkiem tego urzędnicy na 1 sierpnia 
w stosunku do lipca otrzymają podwyżkę 40 
procent, 
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| Lei propo kompromis kabom aniony. 


Warsztwa. (Telef. wł). Propozycja lewicy, 
którą kolejno przedstawiono _Federewiczowi, 
Rossetowi i Skulskiemu jest następującą: 

„Powstaje gabinet parlamentarny, do które- 
go wszystkie ugrupowania centrowo lewicowe 
wysyłają po jednym z mężów zaufania, resztę 
zaś tek obejmą fachowcy”. 

W odpowiedzi na powyższą propozycję Skui- 
ski oświadczył, że pertraktacje możnaby było 
prowadzić jedynie wówczas, jeżeliby blok lewi- 
cy zwrócił się do wszystkich ugrupowań stron- 


DANY DG WRZĘTKU W MAŁEJ ILOŚCI, REGULOWANEJ 
WLASNYM SMAKIEM TWORZY WYŚMIENITY 


WSZĘDZIE DO NABYCIA — — — REPREZENTACJA NA POLSKĘ: 
ST. KONOPKI 


w Krakewia, uł. Studencka 6. — Warszawa Damiłowoczowska 8. 


Przedpłata zniżona 
dia nauczycielstwa ludewego 


Marek 900 


Zagranicą 
Marek 1.600 
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drugiej strony był pos. Skalski, który obsia- 
%ał przy zasadzie prawa i ładu w państwie. 

K. P. K. zajął stanowisko wahające sig, 
trwalszym jest Klub mieszczański, Największą 
trudnością w obradach, którą zarzuca się lewi 
cy jest, że nie dopuszcza ona, by poszczególne 
jej ugrupowania, wahające się konferowały: z 
prawicą. 

Jest b. wątpliwem, aby do wtorku rokowa- 
nia doprowadziły do jakichś konkretnych rezul- 
tatów. Chrześć.-Demokracya, Związek nar.-lud. 
i Nar.chrześć. Stron. lud. stoją na stanowisku, 
że Naczelnik Państwa pogwałcił prawo i doma- 


nictw umiarkowanych jako całości, a nie do $o-; gają się w dalszym ciągu podpisania nomina- 


jedyńczych Sstronmictw, jak to obecnie czyni. 

W tej ej sprawia domosi Aj. Wsch.: 

0 zak poporudnie rozpoczęło się wspólne 
posiedzenie stronnictw Centrowych. W ciągu 
dnia dzisiejszego spodziewana jest wspólna na. 
rada stronnictw centrowych i prawicowych. Za- 
znaczyć należy, iż poseł Witos w rokowaniach 
przyrzeka likwidację bloku lewicowego. We- 
dług pogłosek kuluarowych zapoczatkowanie 
obecnie porozumienią ma na celu utworzenie 
rządu, którego podstawę parlamentarną stano- 
wiłyby grupy stronniciw bez Związku Ludowo- 
Narodowego, Chrześ, Demokracji, Grupy posła 
Dubanowicza na prawo, a na lewo bez Wy- 
zwolenia i P. P. S. 


` 


Rokowania lewicy z centrum, 


Warszawa (Fiątek, północ, tel. wł.). Czwart. | 


kowe rokowania lewicy z grupami centrowe- 
mi trwały do późnego wieczora. Główną rolę 
w pertraktacyach odgrywali posłowie. Witos 
i Moraczewski, a najsilniejszym z partnerów 


cyi Koriantego, 


Głupie plotki: 

Warszawa. (Telef. wł) Żydowski „Nasz Ku- 
rjer“ podaje następującą wiadomość: 

„Do Wileńskiej Rjeczy podano z Berlina te- 
lefonicznie wiadomość, że Papież zwrócił się 
do Naczelnika Państwa z prośbą(!), aby nie 
rezygnował z urzędu(?)*. Puszczanie takich po- 
głosek świadczy 0 wyzyskiwaniu wszelkich 
środków, aby jedymie utrzymać u rządu Pił- 
sudskiego. 


la konstytucją i Kerfantym. 

Warszawa, (Telef. wł) Z całego kraju w 
dalszym ciągu nadchodzą rozmaite wieści, 
świdaczące o wznaniu dla Korfantege, W osta- 
tnim czasie większy wiec odbył się we Wło- 
|eławku i przy udziale kilkudziesięciu ogół 
jw innych miejscowościach; na wiecach tych 
| zajęto stanowisko b. wyraźne, popierające ak- 


i 
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| cyę grup umiaskowanych. 


Przyczyny krytyst gabinctowogo we Włorzech 


| Rzym. P. A. T. Obecny kryzys gabinetowy 
| włoski wywołany zosiał przez wewnętrzny stan 
kraju. Nieustające ekscesy fascistów skłoniły 
rajliczniejsze stronnictwo rządowe, mianowicie 
popolari do przejścia do opozycyi. Prezgkdent 
Facta w swoim ekspose uzasadniał uprawianą 
| przezeń poliiykę wewnętrzną, twierdząc, że 
chciał łagodnością doprowadzić walczące obo- 
zy do opamiętania, widzi jednakże, że metoda 
ta była zła i zapowiada, że rząd zmieni dotych- 
czasową politykę i przejdzie do radykalnej su- 
rowości. Zapewnienie to było jednak spóźniona 
i rząd Facty, jak wiadomo, nie otrzymał zau- 
fania. 

Rzym. P. A. T. Podczas głosowania nał wo- 
tum zaufania dla rządu, lascjści głosowali prze- 
ciwko gahinetowi Facty, aby żademonstrować 
wobec zapowiedzi premiera radykalnego prze- 
ciwdziałania gwałtom + wojny domowej, W 
związku z tem „Pieeolo” pisze: Wezorajsza de- 
klaracya Mussoliniego stwierdza, że we Wło- 
szech niemożliwy jesi rząd przeciwny fascistom. 
Polityka przeciwko fascistom, pisze dziennik, 
zaostrzyłatf) sytuacyę wewnętrzną i doprowa- 
dziłaby do wojny domowej. 


Rozłam w łonie opozycji. 


Rzym. P. A. T. Wśród stronnictwa popolari, 
które swojem przejściem do Opozycyi wywołało 
przesilenie gabinetowe zaznaczają się dwa kie- 


runki. Pierwszy z tych kierunków opowiada 
się za wzięciem większej odpowiedzialności za 
przyszły gabinet oparty na łączności popolari 
z socyalistami, Ten kierunek wysuwa Medę na 
premiera. Drugi kierunek wypowiada się za rzą- 
dem bardziej centrowyin i jest przychylny kan- 
dydaturze Orlanda. 


KANDYDACI DO NOWEGO GABINETU. 
Eiiwese. PAT. Jako kondydatą na miejsce 
Fakty wymieniają na pierwszem miejscu Or- 
landa, zaś na ministra spraw zagranicznych 
Bononiego, a na ministra skarbu Medę, | 

Rzym, PAT. W związku z przesileniem gabi- 
netowem król odbył konferencje z prezydenta- 
| izby i senatu, 


STRAJKI WE WŁOSZECH. 

Rzym. P. A. T. (W. B. K.) Strajki w Medyo- 
lanie, Turynie, Ałeksandryi, Asti i Biella trwa- 
ją dalej. Miejscami przyszło do malych starć. 

Dublin, P. A. T. (Reuter) W Limerick toczą 
się dalej walki. Wojska regularne obsadziły 
większą część miasta. Donoszą o 20 poleglych 
i 40 rannych. Bombkardowanie Waterford przez 
wojska regularne trwa dalej. 


p zd 


Zwycz. za mm. . 

Nadesłane za mm, 
Nekreloci a.. 
Komunikaty , . 
Na 1, stronie 


POD OSWIĘGIKEM | 


CENY OGLOSZEN 


| 


NYAM -e 


Po 


| 


b 


ma. AMOTVHN Š 


Q - 5 "SEI W E 


Com | mmea, oa e a e m 
d 


Lmiana okręgów wyborczych. 


Warszawa. (Tel. wł). Komisja kanstytucyj- 
na na dwu posiedzeniach ukończyła pracę nad 
zmianą okręgów wyborczych. A mianowicie w 
Wschodniej Małopolsce Bóbrkę i Złoczów zią- 
czono w 1 okręg z 9 mandatami. Podobnie zła- 
czone Tarnopo'skie i Czorżkawskie z 10 man- 
datami. Z innych czterech okręgów zrobiona 
trzy z 15 mandatami, 

Co do rozdziału 360 mandatów. na okręgi, to 
Komisja przyjęła w. zasadzie podział arytme- 
tyczny, dodając tylko ekręgom Wino, Lida í 
Cieszyn po jednym mandacie, chociaż tak nie 
wypadałoby, ze spisu ludności, Propozycję; aby, 
na Pomorzu trzy ckięgi zamienić w dwa i aby, 
Śląsk Górny i Cieszyński tworzy! jeden okręg 
— Odrzucono i utrzymano dawno zaprożekto- 
wany podział. Uchwalono przedstawić wnioski, 
aby ponad 360 ustalowych mandatów przyznać 
dodatkowo po jednym mandacie: Warszawie, 
Łodzi, Kowlowi i Święcianom, przez cŚ liczba 
mandatów wzrośnie do 364. Trudności te wszy« 
stkie załatwi Komisja na posiedzeniu wtorko- 
WEJ. 

Nadto okręgi Stanisławów i Kołomyję połą: - 
czono razeń i dano im 9 mandatów. Na Wo< 
łyniu Chorochów, Kowel, Lubowię i Włodzi« 
mierz Wołyński poiączono i dano 4 mandaty, 


„Łuck i Równo ma 5 mandatów. Dubno, Ostrów 


i Krzemieniee ma też 5 mandatów, 


0 zwrot zabytków polskich z Regyi. 


Moskwa. P. A. T. Na porządku dziennym szósj 
stego posiedzenia plenarnego mieszanej komi- 
syi specyalnej, zwołanego na żądanie delega+ 
cyi polskiej, wniosła ona sprawę wykonywania, 
uchwał powziętych przez mieszaną  komisygł 
specyalną, oraz praw podkomisyi muzealnej 
archiwalnej i bibliotecznej, powołanych przeź 
tę komisyę. Podkomisye te zostały, powolane, 
celem przygotowania spraw ha komisyę Spex 
.cyalną. Tymczasem prezes strony rosyjsko< 
ukraińskiej w obu podkomisyach p. Mro cz 
kowski zamiast czuwać nad pracami przy: 
gotowawczemi na komisyi, przez okres dzie« 
więciomiesięczny skrzętnie szukał motywów do 
obalenia uchwał powziętych przez komisyę. Do 
spraw takich należy sprawa dzwonów, co dg 
wydania których decyzya zapadła już dnia 
T-go pażdz. ub. r., oraz mienia Towarzystwa 
opieki nad zabytkami w Moskwie. Mimo usta< 
wieznego nacisku ze strony polskiej żadna 
z tych uchwał nie została wykonana. Mrocza 
kowski przez dziewięć miesięcy bowiem znaj< 
dował tysiące przeszkód i trudności, któremi 
odwiekał zrealizowanie tych uchwał. Delega- 
cya polska złożyła na posiedzeniu  Ohszerną 
deklaracyę, wykazującą złą wolę strony ro- 
SyjskC-ukraińskiej, która tak ważnej sprawyy 
jaką jest sprawa zwrotu dzwonów, albo spra- 
wa Towarzystwa opieki nad zabytkami, mimo 
codziennych niemal nalegań delegacyi polskiej 
absolutnie nie wykonuje. W deklaracya strona 
polska oświadcza, że wycofuje swoich przed- 
stawicieli z obu podkomisyi, uważając pracą 
stawieieli z obu podkomisyi, uważając praca 
ich za bezeeldwe, 


UKŁAD WOJSKOWY POLSKO ŁOTEWSKI 
Warszawa. (Telel. wł). Bolszewiekie pismą 
zamieszczają wiadomość jakoby w Warszawia 
łotewski sztab jeneralny zawarł z dowództwem 
polskiem umowę w sprawie , wojskowej. 


ZGON KONSULA POLSK. W MONACHIUM, 

Monachlum. PAT. Tutejszy generalny konsul 
polski Włodek” zmarł dziś po operacji, której 
się poddał 


. 
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Mandat nad Palestyna 


w R. Ligi Narodów. 


„GLOS NAKUJUT Z TRIA ZS LIDCA LUżZ ruKuU, 


Obecne brzmienie art. 14. daje eo do wypra- | poczem zebranie jednomyślnie, wśród oklasków, | nych, 


cowania tego sprawozdanią następująte wyty- | przyjęło następuj$ce rczelucye: 


ze: sprawozdanie komisji może załecić, aby 
które miejsca święte, które są przedmiotem 


W sierpniu 1021 rząd angielski wydał .Pia- |szczególnej czci dla wyznaweów pewnej religji, 


łą księgę”, w której przedstawił projekt glów» 
nych postanowień co do sposobu, w jaki An- 
gija wraz ze Stanami Zjedn. i innymi iniere- 
sowanymi czynnikami 
swój mandat nad Palestyną. 


zcstały powierzone trwałej kontroli przedstawi. 
cieli tego właśnie wyznania, a ta kontrola bę- 
dzie zagwarantowaną przez Ligę narodów Te 


zamierza wykonywać wyznania, które dojdą do przekonania, że man- 


fatacjusz nie stosuje się do postanowień zawar- 


Art. 4. tego projektu dotyczy Żydów, oraz |tych w sprawozdaniu, będą mogły apelować do 
uprawnień i obowiązków organizacji syonisty- | Ligi narodów. 


eziej. 

W tym względzie mówi on: 
» „Będzie urzędownie uznane odpowiednie žy- 
dowskie ciało z prawem wypowiadania swego 
zdania, udzielanią rad rządowi połeństyńskiemu 


W . piśmie przesłanem kard. Gasparriemu 
rząd amgielski oświadcza gotowość przedłoże- 
mia specjalnej komisji kwestji posiadania i kon 
troli miejse świętych, komisja ta będzie złożo- 
na z największych znakomitości świata. a w 


i współdziałania z nim wo wszelkich gospodar- |niej wszystkie zainteresowane mocarstwa jak 1 
ezych, społecznych i innych kwestjach, które | wszystkie trzy wyznania: chrześcijańskie, maho 
dotyczą urządzenia ojczyzny dla żydów oraz |metańskie i żydowskie będą miały swych re- 
interesów żydowskiej ludności w Połestynie", | prezentaniów. 


Za takie ciało ma być uznana organizacja 


Aby zapewnić bezstronność tej komisji, rząd 


syonistyczna, e ile mandatarjusz (. į. Anglia) |angiclski jest gotów wybierać jej ezłonków z 
uzna jej urządzenia i instytucje za nadające takiej listy, którą albo zebranie Ligi narodów, 
ię do przyjęcia. Syonistyczna organizacja w albo Rada Ligi narodów, albo Prezydent sta- 
porozumieniu z rządem angielskim przedsięwe- | tego trybunału międzynarodowego zestaw, 


£mie wszolkie środki potrzebne do zapewnienia 
współpracy wszystkich żydów, gotowych do 
współdziaiania przy urządzaniu ojczyzny żydo- 
wskiej w Pałestynie. 

Wedie art. 6. projektu rząd palestyński „u- 
tawi imigraecję żydowską i osiedla- 
nie się -qy jak największej ilości żydów na zie- 
mi palestyńskiej", 

Art. T. postanawia, że rząd palestyński wyda 
przepisy o przynależności państwowej, które 


i 


LJ m 
iskierki. 

Romantyzm historyczny, 

Wodług pism żydowskich sądzićby można, 
że niema narodu, któryby był więcej wrogi 
viednemu Izracłowi niż Polacy: ciągle tylko 
pogromy, pogromy — i pogromy. Rzcczywi- 
stość mówi coś innego: myśny z miłości do 


to przepisy ułatwią żydom osiadłym w Pale- | brąci wyznania mojżeszowego nie tylko opie- 


slynie nabycie obywatelstwa palestyńskiego. 

Co się tyczy miejsc świętych, to mocarstwo 
dsierżące mandat, t. ji Anglja. w myśl par. 18. 
projchtu bierze na siebie całkowita odpowie- 
dzialnóść za miejsca święte, budowle i grunt 
kościelny, dalej za wolny dostęp do miejsc 
uświęconych jak i za swokodne wykonywanie 
religijnych obrzędów. Mandatarjusz, (Anglj 
będzie co do tego odpowiedzialny Ako przed 
Ligą narodów, jednak nie będzie miał prawa 
wdawać się w zarząd takich miejsce, które 8ą 
wyłacznie mahometańskiemi świętościami, tych 
bowiem przywileje zostają zagwarantowane. 

Wedle art. 14, mandatarjusz (Anglja) zobo- 
wiązuja się mianować osobną komisję, która 
będzie badała wszelkie wątpliwości į zażalenia 
różnych gmin wyznaniowych. — Prezydenta 
tej komisji zamianuje Liga narodów, 

Będzie obowiązkiem tej komisji, niektóre 
Święte micjsca, budowie i części gruntu, które 
są w szczegółnem poszanowaniu wyznawców. 
rewnej relieji, oddać pod trwałą kontrolę osób 
które są wyznawcami dotpczecej religji. 

Dnia 15. maja 1922 kardynał sekr. stanu Ga- 
spari, wystosował za pośrednie'twem głównego 
sekrotarjatu Ligi narodów do Rady Ligi naro- 
dów pismo, w którem oświadcza: „Stolica Apo- 
stolska nie ma nic przeciw temu. aby żydzi w 
Palestynie otrzymali prawa obywatelskie takie 
same. jak inne narodowości i wyznania, nie 
może jednak zgodzić się na to, że- 
hy żydzi miełi stanowisko bar- 
dziej uprzywilejowane, niż inne na- 
rodowości i wyznania, oraz żeby prawa wyz- 


wali Jankiciów, a w powieści osławiali Meirów 
FEzofowiczów, ale — 0 szczycie romantyzmu — 
fułszowaliśmy własne dzieje dla sławy synów 
Izraela; pisaliśmy 0 pułku ułanów żydowskich 
w 17394 r. 

Postuchajmy, co mówią o tem dokumenty 
historyczne. Otóż dopiero 1' października poja- 


A)| wia się odezwa Berka Joselewicza i Józefa 


Aronowicza wzywająca do szeregów ich współ- 
wyznawców, 6-g0 tegoż miesiąca otrzymują Oni 
8 tysiąco złp. na pierwsze potrzeby, 2 prze- 
cie w cztery dni potem przyszły Maciejowice. 
Nikt zapewne nie Będzie przypuszczał, że w 
dziesięciu, a raczej czterech dniach powstał 
pułk lub, żeby żydowskie „lwy i laiuparty” 
(wodle słów wspomnianej odezwy), okazywali 
jaką wejowniczość po klęscs  maciejowickiej. 
Wiedza o tem sumżenni historycy, że w doku- 
mcntach powstania Kościuszkowskiego nie 
znajdujemy jakiejkolwiek w.z.m.ia.n.k.i 
o żydowskich od.d.zj.ała.ch powstań- 
czych, cp podkreśla Korzon w „Dziejach wo 
wnętrznych”, a natomiast wiele słyszymy i czy- 
tamy w źródłach o żydach-szpie.g.a.c.h, 
którzy prowadzili armie moskiewskie do kraju 
(Gordon, Moszek Murewicz i inni). 

Dnzgim bohaterem polsko-żydowskim pe- 
watania był Szmul Zhitkawer. Nieszczęsne źró- 
dła historyczne znowu dowodzą, że ów „bona 
tor był liwerantem ros. gen. Roniana- 


1) Zebrani stwierdzają, ża odpowie- 
d.zia.ln.o.ś.ć za przesilenie gabinetowe, któ- 
re ciągnąc się od dwóch niemal miesięcy, za- 
chwiało podstągrami państwa i prowadzi je 
do Katastrofy, spada eałkowiicie na 
Nacz. Państwa J. Piłsudskiego i popie- 
rające go stronnictwa. lewicy; 

2) Zgromadzeni widzą w Odnowie powała- 
nia gabinetu Korfaatogo, desygaowancgo na 
premiera przez suwerenny Sejm w osobie 
Komisvi Głównej — krok samowolny 
i antykonstytucyjny. Zgromadzeni 


w sposób jak najbardziej stanowczy picinayr | 


ten krok Naczelnika Państwa, wzywają ZE 
do poddania się obowiazujacenu prawu 
i podpieania nominacyi gabinetu Koriintegt 
zgodnie z wolą Sejmu: 

3) Zgromadzeni wyrażają hołd, cześć 
izaufanie premierowi Korfante- 
mu, a rządowi jego obiecują pełne pœ 
parcie. Rząd ten poważny. złożony z naj- 
dzielniejszych i najtęższych ludzi ze wszyst- 
kich dzielnic, — daje pełne gwarancyc. że 
potrafi zapewnić Krajowi praworządność, 
sprężystą administracyę, dobrą i fachową 
wospodarkę, podnicsienie wreszcie autorytetu 
państwa na wewnątrz i zewnątrz. Zgroma- 
dzeni wzęwają premiera Korfantego, aby 
mimo zowsząd roztaczanych intryg wytrwał 
i dał Polsce rząd, którego tak potrzebuje: 

4) Zgromadzeni wzywają wszystkich oby- 
wateli do obrony prawa i konstytucyi. 


Obrady zakończono odśpicwaniem .Rotr*. 


sro 160 Mk, 


Identyczne rezolucye uchwaliło dziś zcbranie 


Chrześć.-Narod. Stronnictwa Ludowego w Kra- 
kowie. 

Dodajmy,. że nastrój na zobwaniu był bar- 
dzo gorący. Uczestnicy dawali w mocnej for- 
mie wyraz oburzeniu z powodu roli, jaką Nacz. 
Państwa odgrywa w przesileniu. 


KRONIKA. 
KTO DOMAGA SIĘ KOŚCIOŁA NARODOWE- 
GO W POLSCE 


świadczy niniejsza interpelacya pos. Dra Put 
ka i tow. (Stapińezyków) do Ministra Wyznań 
Relig. i Qśw. Pubi. Brzmi ona: : 
„W dniu 30 lipca br. złożyli delogaci Polskie- 
go Narodowego Katolickiego Kościda poda- 
nie o zatwierdzenie statutów tegoż Kościola. 


zakładowych i samotnych naliczono 
46.723. 

W końcu wykazał spis w Krakowie 1.098 
koni, 1.690 bydła rogaiego, 63 owiec i 2.108 
trzody chlewnej — nie licząc oczywiście zwie- 
rząt spisywanych przez władze , wojskowe. 
Gruntów należących do gespedarstw rolnych, 
ogrodowych i leśnych, mających śwą siedzibę 
w obrebie Krakowa — było w chwili spisu 
3.362 morgów 577 sążni kwadratowych, 

Qbotnie miejskie Biuro statystyczne jest za- 
jcte przygotowaniem 'katastru dla celów wy- 
borów do Sejmu i Senatu, 


DEFICYT TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 

Pojawiły się w prasie wiadomości, że deficyt 
tegoroczny Teatru im. Słowackiego dochodzi 
do sumy 46 milicnów marck! Jest to złościwa 
i zuneluie fałszywa plotka. Z dyrekczi Teatru 
dowiadujemy się. że wąpudżecie preliminowano 
tegeroczny deficyt Teatru Słowągkiero na 12 
milionów, że jednak gotówkowo suma ta do 
tej porv axi w połowie nie została osiągnięta. 


paz 


Kraków, 22 lipca. 


WCZORAJSZY TARG zaznaczył się znaczną 
zwyżką cen jagód i nabiału. Wiśnie i czere- 
śnie sprzedawano po 400 Mk. za 1 kg., porze- 
czki po 850 Mk., agrost po 200 Mk., borówki 
za litr. Poraz pierwszy pojawily 
się na targu gruszki, za które żąduno po 400 
Mk. za 1 kg. Masło sprzedawano po 2.200 Mk, 
a ser po 600—7f00 Mk. za 1 kg. Jaj zwieziono 
wielką ilość, mimo to cena ich doszła do 40 M. 
za sztukę. 

WYCIECZKA AMERYKAŃSKA W KRA- 
KOWIE. Od dwóch dni bawi w Krakowie wy- 
cieczka profesorów i studentów uniwersytetów 
amerykańskich, licząca 50 osób. Wycieczkę, 
która objeżdża całą Europę prowadzi znany 
goclog amerykański prof. Uniwersytetu w O- 
hio Dr. Mueller. Goście zwiedziłi Wawel, ko- 
ściół Maryacki, Muzeum narodowe i Bibliotekę 
Jagiellońską, wreszcie kopiee Kościuszki i sa- 
liwy wieliekie, Wczoraj w południe uczestniey 
wycieczki byli podejmowani obiadem w salo- 
vach Koła Mterackiego przez krakowski 0d- 
dział Y. M. ©. A. W obiedzie wzięli udział 
przedstawiciele władz rządowych, miejskich, u- 
niwersyteckich, wojskowości Y. M. ©. A. oraz 
przedstawiciele świata literackiego, artystycz- 
nego itd. Goście odjechali wczoraj w nocy, 
udająe się do Pragi. 

DLA PRZYJĘCIA MŁODZIEŻY  RUMUŃ- 
SKIEJ zawiązał się w Krakowie akademicki 


Mimo upływu dwóch miesięcy Kościół ten nie | Komitet pod protektoratem rektora Nowaka. 


może doczekać się zalegalizowania. 


Zapytuje- | W programie wycieczki znajduje się zwiedze- 


my tedy Pana Ministra. kiedy nareszcie owa le- nie fabryki sody amoniakalnej w Borku Fałęc- 
galizacya nastąpi i czem wyiłómaczy dotych- | kim i fabryki fajansów w Skawinie, Salim wie- 


czasową zwłokę? 

Warszawa, dnia 4 października 1921 r. 

Interpelant: Dr. Putek, Slapiński, Śliwiński, 
Marchut, Matusz, Krempa, Madej, Łańcucki, 
Sudoł. Wójcik Fr., Bochenck J., Seib, Toma- 
szewski Wawrzyniec. Dąbal. 

W towarzystwie Stapińczyków znaleźli się 
otzywiświe komuośści: Łańcucki i Dąbal. Bra- 


sa, łupią cym nasz kraj przy pomocy wojsk | kuje tylko socyafisty Czapińskiego, który oso- 
rosyjskich, a rząd Kościuszki poszukiwał go | no zabiega nad rozkrzewieniem herezyi w Pol- 


jako — szpiega. 


nak chrześcijańskich nie były dostatecznie za-| Tyle mówią źródła o „bohatemkich* synach 


bezyiecęone", 

Kardynał Gaspari oświadczył nadto, że art. 
14. jest dla stolicy Apostolskiej nie do przyję- 
cia, i że taż wnosi, aby członkami komisji byłi 
konsulowie, którzy w Ziemi świętej reprezen- 
tują mocarstwa należące do Ligi narodów. 

W odpowiedzi na tę notę rząd angielski prze- 
dłożył głównemu sekretarzowi Ligi narodów o- 


Izraela. Mi- -ho. 


W obronie Konstytucyi. 
Zebranie Ch, D. w Krakowie, 


Wczorajsze zebranie Chrześc. Demokracyi; 


stateczno sformułowanie mandatu palestyńskie- | 9bradujące w Domu Związkowym przy ul Po- 
go. — Wedlug tego nowego tekstu, ogłoszone- | tockiego 11, ściągnęło bardzo licznych ucze- 
go 3 lipca br. w formie „Białej księgi”, a w. stników. Przybyło szczególnie dużo osób z in- 
szczególności według art. 14. komisja do zarzą- teligencyi. Zagaił obrady ks. Kasprzyk, prze- 


du miejsc świętych ma się składać co najmniej 
z siedmiu członków, mianowanych przez mocar- 
stwa mandatowe za zgodą Ligi narodów. 


— | tyasik, 


wodniczył inż. Mianowski Referat o ostatniej 
fazie przesilenia rządowego wygłosił red. Ma- 
Gdy referent scharaktoryzowawszy 


Komisja ta ma wypracować sprawozdanie, i w | rząd Śliwińskiego i rolę Naczelnika Państwa 
niem określić istniejące obecnie uprawnienia | w przesiłeniu przeszedł do omawiania gabine- 
co do świętych miejsc, budynków i gruntów. |tu p. Korfantego, całe zebranie powstało i frø- 


To sprawozdanie b 


ędzie przedłożone Radzie L | netyeznymi oklaskami uczeęiło wielkiego bo 


gi narodów, a w razie zatwierdzenia przez Ra-| jownika sprawy narodowej na G. Sasku. Prze- 
de będzie wiążącem dla mocarstwa mandatem | mawiali potem jeszcze: poseł Tabaczyński, prof. 


obdarzonego. 


Eppe E 


Niemcewicz na 6. Slasku 
przed stu lafy. 


Q Julian Ursyn Niemcewicz, jeden z naj- 
znakomitszych obywateli Polski z epoki me- 
biorowćj, a następnie Księstwa Warszawskiego 
i Krótcstwa Kongresowego, poeta i historyk, 
autor zianych i popułamych „Śpiewów histo- 
rycznych*, towarzysz Kościuszki z dni niewoli 
moskiewskicj i tułaczki zagranicą,  osiadłszy 
w kraju po utworzeniu Ks, Warszawskiego, 
przedsięwziął po poszczególnych  prowincyach 
Polski szereg podróży, nazwanych przez niego 
samego bistorycznemi. 

Podróże te, które dziś nazwalibyśny Krajo- 
znawczemi, odbyl on j-emiędzy rokiem 1811 
a 1828. Jedną z ostalnich była podróż na 
Śląsk, wiosną ieżl r. 

Opis tych podróży pozostawił Niemcewicz 
w dziele p. t. „Podróże historyczne po ziemiach 
polskich“, wydanem w Paryżu dopiero w lat 
kilkanaście po śmierci autora, sNiewatpliwie 
intoresującem będzie dowiedzieć się, jak przed- 
stawiała się Ńiemcewiczowi przed 101 laty 
dzielnica śląska, której częściowy przynajmniej 
powrót na Ojczyzny łono danem nam jest dziś 
oglądać. 

Fakt tem, że Niemcewicz nie ograniczył się do 
zwiedzania Polski w jej granicach przedrozbio- 
rowych, lecz 100 lat temu, gdy na kwestye 
etnograficzne mało zwracano uwagi. gdy języ- 
kiem i obyczajem ludu mało się intercsowano, 


Pachońzki, ks, Mirek, Gołąb, ks. Kasprzyk i in., 


i nikt mieszkańcom chat wiejskich nie myślał 
przypisywać roli czynnika decydującego 9 cha- 
rakterze kraju i jego przynależności narodowej 
lub politycznej, udał się na zwiedzanie ią- 
ska jako jednej z dzielnie Polski, Świad- 
czy wymownie o niepospolityjm umyśle tega 
męża, ogamiającego szerokie horyzonty i po- 
jeciami wyprzedzającego epokę ówczesną. — 
Jest to zarazem dowodem, iż Polska nigdy nie 
zapomniała zupełnie o Śląsk i że jak w po 
przednich epokach, tak i wówczas, po utracie 
niepodległego bytu i tych nadziei, jakie łączo- 
no z istnieniem krótkotrwałego Księstwa War- 
szawskiego, znajdowali się Indzie, którzy rozu- 
mem i sercem ogarniali także i te piastowe zie- 
mie przed półtysiącem lat odpadło od Macierzy. 

W majowy dzień 1821 r wyruszył Niemce- 
wiez z Warszawy i jadące „piękną, nową dro- 
gą z Nowego Świata do regaick jerozołiimskich 
wiodącą, zasadzoną czterema rzędami włoskich 
topoli”, wydostał się z miasta. 

%wiedzając po drodze szereg miasteczek, 
jak: Nadarzyn, Mszczonów, Rawę, Tomaszów, 
Wolborz, przybył Niemcewicz do Piotrkowa. 
a następnie do, Częstochowy, skąd wkrótce do- 
tarł do granicy śląskiej. Przekroczenie jej, oraz 
rofieksye, jakie w jogo umyśle powstały na 
widok ziemi śląskiej. w tych słowach opisuje: 

„Mały strumyż, Zimne Wody zwany, od nie- 
pamietnych wieków dzidlił Polskę m. myska. — 
Gdyby nie mały ..przykomorek”, pięć utkwio- 
nych w ziemię dzid i kilku kozaków, którym 
piszport mój do napisania dawać musiażem. 
nie byłbym wiedział, że te granica. Wszystko 


Í 


P G E R Z a e A mdf „a. |  NZMEOMĄNE 


sce. Dziwni ci „przyjaciele lođu™, nad niozem 
tak nie pracuja jak nad rozbiciem jedności r 
gijnej i wywołaniem walk religijnych. Trzeba 
będzie im to przypomnąć przy wyborach. 


KRAKÓW W CYFRACH. 


Miajskie Biuro statystyczne ukończyło szeze- 
gólową kontrole materyału co do powszcchne- 
go spisu ludności, oraz zostawiło definitywne 
wyniki spisu. Kraków liczył w dniu 80 wrze- 
śnia 1921 r. 183.751 ludności nie licząc osób 
spisanych przez władze wojskowe). w tem 
138.231 chrześcijan, 45.520 żydów. Żydów jest 
więc w naszem mieście 338.7 proc. W ogólnej 


liekich oraz zabytków Krakowa. Na cźeść go- 
ści rumuńskich młodzież akademicka wydaje 
raut w Starym Teatrze. = 

SEZON OPEROWY W TEATRZE IM. SŁO- 
WACKIEGO rozpocznie się w poniedziałek dn. 
ż4 bm. W budynku teatralnym przy ul. Raj- 
skiej pozostamńe do końca sierpnia tyiko ope- 
retka. Sezon operowy wypełniony będzie go- 
ścmnymi występami wybitnych śpiewaków o- 
perowych i potrwa do końca sierpnia. 

O ZAMKNIĘCIU TEATRU „NOWOŚCP. 


;.|Dxrekcja teatru „Nowości“ w Krakowie, prze- 


zsyła rum za pośrednictwem swych zastępców 
prawnych odnośnie do notatki ..Głosu Narodu“ 
z dnia 19 bm. o zamknięciu tegoż tcatru spro- 
stawanie powołując się na par. 19 ust. praso- 
wej. Weding tegoż sprostowania komisja Ma- 
gistratu „orzekła, że cały teatr tak pod wzglę- 


(deu budowlanym jakoteż i eeniowym przod- 


I 


liczbie ludności jest 83.427 mężczyzn i 100.324 | 
kobiet. Wśród osóła ludności przyznało się do 


narodowości polskiej 154.592 mieszkańców. 
Osób podczas spisu chwilowa w mieście nie- 
obecnych było 4.175. 

Realtości liczy Kraków 5.455, 


<izwia pełne bezpieczeństwo i odpowiada usta- 
icuym w. tym kierunku wymogom. Komisja 
poleciła jedynie usunięcie kilku drobnych usto- 
rek. Wobec tego nie orzekła nigdy komisja, 
Że tratr ma być zamknięty i 0 zamknięciu tear 
tru niema też mowy". 

Z naszej strony dodajemy, że informacje © 
zamknięciu Teatru ..Newości” otrzymaliśmy ze 
źródeł kompetentnych. Wiadomość, że sala tca- 
tra Nowości mzedstawia poważne niebozpie- 
czeństwe tak pod wzg'ędem budowianym jak 


budynków |i ogniowym, potwierdził także i to powtórnie 


mieszkałnych 7.400, irmych zamieszkanych 50;jwczoraj jeden 7 wiceprezydentów miasta. 


mieszkań ogółem 39.891 — z tego użytych na 


ZEBRANIE POLITYCZNE. Dziś w sobotę, 


cele mieszkalne 38.820 — gospodarstw rodzin-|0 godz. 7.30 odbędzie się w sali Rady Powiar 


na drugiej stronie, wszystko takie jak u nas; 
taż sama mowa, strój, obyczaje, położenie kra- 
ju. wszystko Świadczy, że Polska i Śląsk je- 
dnym narodem, jedna były krainą. Mimo, przez 
tyle wieków ciąglych usiiowań Niemeów, zo- 
stała mowa polska, szczególnie w pospółstwie, 
taka, jaką była za Piastów. I któż ją utrzymał? 
Nie szląchia vapcwne, tak łatwo przekształca- 
jąca się kwoli rozkazów i wzorów tych, od 
którygh łaski spływają; nia niższa nawet płeć 
męska, wedrująca, służąca w wojsku, ucząca 
sią rzemiosł u obcych; utrzymała ją picë żeń- 
ska, przeznaczona żyć na tych zagrodach do- 
mowych, na których pradziadowie ich żyli, 
chwaląca Boga w tych modlitwach, w tych pie- 
śniach, w których go oni od tylu wieków 
chwalili, w tym języku kołysząca niemowlęta 
swoje, w taj mowie udzielająca im pieszęzot 
i tkliwych serca macierzyńskiego uczuć. Tak 
jest, narody poaiżono, zawojowane, winny są 
jedynie kobietom, że z niepodległością swoją 
nie straciły i tej jedynej różniącej naród od na- 
rodu cechy, to jest mowy ojczystej. Zachował 
ją lud Śląski zupełnie, przynajmniej po. pra- 
wym brzegu Odry. W miastach atoli przemaga 
już język niemiecki i wiara luterska". 
Pierwszoem Śląskiem miasteczkiem, do któ- 
rego przybył Niemcewicz, były Tarnowice. 
„Nazajutrz przybyłom wcześnie dogfarnowie, 
miasteczka u spodu gór tarmowskich qołożone- 
go. Byłem w kościele farnym Aa nahożeństwie 
i kazaniu polskiem. Zadziwiła mię czystość ję- 
zyka w każącym. — Każdy mieszkaniec ma na 
dowie zapisane swojo nazwisko: 


znalazlem | 


wielo imion polskich, wiele jeż przeniemczo- 
nych i tak: Drozdowski nazywa się dziś Droz- 
dius. Kościół podobny de naszych; przez rzad- 
kie zapomnienie Prusacy od roku 1741 nie 
zdjeli dotąd z -oltara dwugłowego orta 
austryackiego. Miasteczko 'Tamowice zawiera 
233 domów i 5500 mieszkańeów”, 

Sprawy ekonomiczne znalazły u porty Niem- 
cewicza pełne zrozumienie. Ze szczegółami roz- 
wijającogo się na Śłąsku przemysłu zapoznawat 
się on pilnie i w episie podróży zainioszczał 
je chętnie. 

Q urządzeniach kopalnianych 
czytamy tam: 

„Jeszcze w roku 1570 kopano tu rudę, lecz 
gdy ją wody zalały, wyprewadzenie jej koń- 
mi tyle kosztowało, że rząd rzucić ro musiał. 
Z wynalezieniem machin parowych rząd w r. 
1785 kopanie tu na nowo rozpoczął Ulano w 
Glejwicach pompę, zastępująca siłe 200 koni: 
wylewa ona czterysta wiader na minutę obf- 
tymi potokami; leci ta woda z zór tarnowskich 
w szyby nie mające jak 25 sążni głębokości. 

„Pan Bergbaum, urodzony w Krakowie, bie- 
gły mineralogista, człowick uznany i ptzyje- 
mny, oprowadzał mię po wszystkich warszia- 
tach. Bogate są ołowiane rudy tutejsze, Wv- 
dają bowiem 65 od sta; czystego atoli srobra 1, 
najwięcej 1 i pół łuta na eeninarze, a na rok 
1.300 grzywien, 1600, centnarów ołowiu í 4000 
glejty. Ilość tę. że nia jest tak wielką, odsyłać 
król każe nie do mennicy, icez do fabryki na 
galony i szlify“. 


w Taruowicach 


Tadeusz Dubiechi. 


Kr. 1064. 


towej (Pijarska 1) zebranie polityczne, zwoły 
wane przez Związek Ludowo-Narodowy. Przod 
imiotem zebrania — obecna sytuacya polityg 
czna. Referować będą: pos. Tabaczyński i DĄ 
Wł. Świrski. Wstęp na zebranie dla członków 
i wprowadzonych przez nich tylko gości. 
PODWYŻKA CEN WĘGLA. Kopalnie węglą 
podniosły od 1 lipea br. ceay węgla o 25 procy 
Właściciele kopalń motywują tą podwyżzą 
wzrostem cen robocizny. Ze względu na to, żę 
robeciznę podwyższono o 10—12 proc, pod 
wyźka węgla o 25 proc. niema uzasadnienia; 
Dziwuem się wydaje, że kopalnia węgla w Ja 
worzniu, która jest własnością kilku gmin miej 
skich, między innemi Krakowa, podwyższyła 
ceny węgla również o 25 proc. Tak więc wagon 
10-1onowy węgla, który kosztował loco Kra 
ków 122.250 M. obecnie będzie kosztował 
165.500 Mk W sprzedaży miejskiej u grosistów ` 
będzie on droższy na jodnym cetnarze metr. 
blizko o 400 Mk. W dniu dzisicjszym ustalona 
zostaną ceny węgia w sprzedaży detailicznej, 
KONTROLA NĄBIAŁU NA PLACACH 
MIEJSKICH. W ostatnich dniach dokonała 
pracownia chemiczna wraz z organami Komisa- 
ryatu targowego kontroli mleka na placach 
miejskich. Koatreta wykazała, że mleko w wie- 
lu wypadkach było silnie rozwodnione, przys 
czem przekupnie pobierali nadmierne ceny, Za- 
znaczyć należy, że Min. zdrowia poleciło Magi- 
stratowi wzmocaić kontrolą nabiału na tat- 
gach. Magistrat odniósł się do miejskiej praco« 
wni ehemicznej.by ta w porozumieniu z komi 
sarzem targowym kontrolowała bardzo ściślę 
stan produktów sprzedawanych na placach. 
ROBOTY DROGOWE. Prowadzone od sze- 
regu tygodni roboty około naprawy bruku przy; 
torze tramwajowym na ul. Basztowej zostały 
przed kilku dniami ukończone. Obecnie robo- 


tnicy rozpoczęli naprawą nawierzchni ulicy Po- 
tockiego wzdłuż toru tramwajowego przyległe« 


go do piant. Z tego powodu ruch tramwajowy 
od wyłotu ul. Kopernika do ul. Lubicz odbywa 
się po jednym torze; ui. Potockiego jest dla ru 
chu kołowego zamknięta. Roboty potrwają kil 
ka tygodni. 

WYJAZD INTERNOWANYCH  UKRAIŃ- 
CÓW DO POZNANIA, Wczoraj o godzinie 10 
wioczór odjeżdżało z Krakowa do Poznania o- 
koło 150 internowanych Ukraińców (petlurowa 
ców) obsługujących tremy. Oddział na którego 
czele niesiono duży kozacki buńczuk posuwał 
się ulicami miasta śpiewająe pieśni ukraińskie. 
Fochodowi towarzyszyły tłumy gapiów. 

„NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI Onegdaj w mły- 
nie w Niezdowie pod Wicliczką zdarzył się tragi 
cany wypadek, którego ofiarą padł właściciol zały-! 
na Michał Dziewoński, Podcazs gdy młyn byt 
w mchu pękł kamień młyński, a odłamck jego 
wagi około wyrzucony Siłą ruchu uderzył 
Dziewońskiego w głowę tak silnie, że ten padł 
trupom. 

Wczoraj rano zawezwano Pogotowie ratunkowe 
do ogrzewalni kołejowej przy Bosackiej, gdzie 
blacharz Biernaciński Władysław został przygniet 
ciony zderzakami wagonu do bramy ogrzewalni, 
Biernaciński doznał złamania obojczyka i kontwi 
zyi na całem ciele. K A 

Posterunkowy policyi przywiódł na stacyę Pos 
pr z  Przylłacłał 

siockiego w nietrzeźwyu:. atomie u —iąqty rana 
na kości ciemieniowej. 

Lekarz Pogotowia opatrzył 18-letn. Franciszka 
Olechowa, który doznał złamania kości piszczelo: 
wej prawej naa 3 

Na stacyę Pogotowia ratunkowego zgłosił się 
Jan Wożniczka, robotnik fabryki Krakus ze zmisą 
dżonymi pałcami u prawej ręki 

UCIECZKA WIĘŹNIA. Policya krakowska przy- 
trzymała Markusa Rabsa l. 21, który zbiegł przed 
kiiku dniami z więzień sadu okr. w Przemyślu, 

PORZUCONE NIEMOWLĘ. W simi domu pod 
). 1 przy ul. Potockiego znaleziono onegdaj wieczór 
porzucone na schodach dziecię płci męskiej. mo-` 
gace liczyć około 4 tygodnie. Niemowlę oddane 
do Żłóbka. a za ma wszczęto poszukiwania. 

EKSPLCZYA W GARAŻU SAMOCHODOWYM 
W MAKOWIE. Przed kilku dniami w garażu sa- 
mochodowym Ludwika Mojżeszka w Makowie n 
stąpiła o godz. 1.30 w nocy wielka ekepłozya. Po- 
licya miejscową stwierdziła, że jacyś bandyci wiać 
mali się do garażu i założyli kilka patronów dyu 
namitowych w motorze, naboje połączyli 9-metro< 
wym łontem, a zapaliwszy go uciekli. Skutki WYK 
buchu okazały się fatalne, gdyż garaż został zdo- 
molowany, a dwa pasażerskie auta zupełnie znisz-| 
czone. Prawdopodobnie jest to akt zemsty re stro- 
ny woźniców, którzy z powodu wprowadzenia kos, 
munikacyi samochodowej zie mogli wyzyskiwać 
publiczności 
4 kę ROWE 

om Józefa Capa, gospodarza, mieszkaj o 
Wieliczką przybyło kilku uzbrojonych lada por 
częło dobiji się do wnętrza. Gdy gospodarz wys! 
giądnął cknem, ze strony bandytów padł strzał, 
który ramił śmiertelnie wieśniaka. Na krzyk domo” 
wników apasze zbiegli. 
Drugi wypadek napadu rabunkowego zdarzył 


ia Jana Sedura gospodarza 


„ Onegdaj w nocy pod 


się w Inwałdzię koło Kalwaryi Na osiedle Lus 
dwiki Piekarczykowej napadło kilku bandytów; 


którzy poraniwszy Pickarczykową zrabowali gar: 
derobę, poczem zbiegli, Za bandytami wdrożonć 
pościg. 

y RZE 2. 

. STAN ATMOSFERY. Pod wpływem przesuwa» 
jącego się ku południow.mu wschodów: *rvżn bas 


remetrycznego, nastąpiło w Polsce © `» pole 
pszenie się slanu pogody; tylko w D * - półno- 


cno-wschodniej przeważało 
dość duże i deszcze. 
Temperatura rano wabała się w granieach od 
10° (Lublin) do 17° (Poznań); popołudniu od 114 
do 238 (Poznań). 
Prognoza na sobotę. 
fnie, cieplej. 


jeszcze zachmurzenie 


Przeważnie pogo 


` Z Polski | ze świata. 

BURZA GRADOWA, W niedzielę dnia 16 b. 
m. po dusznem i upałnem przedpohudniu prze 
szła w samo południe przez Porembę Wicks 
Koninę, Koanińki i Gronie w. Bow, Limanowskim 
burzą gradowa z gwałtownym wiehrem. Bu- 
rza trwała niediażej jak minut 20, ale miała 
ezas poniszczyć literalnie wszystko w polu. Od 
chwili burzy temperatura opadła do 4 stop. R. 
W gedzinę później przeszła jeszcze deszczowa 
burza z piorunami tak gwalt., że woda w wie 
ln miejscach ze stoków gór niosłą plony jak 
ziemniaki i tp. w kotlinę Poremby Wielkiej. 
W wielu budynkach wicher i grad powybijał 
szyby w oknach; ucierpiał też przyłem i budy- 
nek Krakowskiego Tow. „Kolonji wakacyjnej 
uczniów. w Porembie W, Od niedzieli tempera- 
tura dnia nin przekracza 10 ston. R. Ludności 


Kr. 164. 


Poremby Wielkiej i okolicznych wsi władze po-|Dolaisa i Maryaza Kerola Dolaisa, 3690 Parafia a zupełnie inaczej 


jwinny przyjść z natychmiastową pamccą ma- 
terjalną, gdyż katasirola gradowa zuiszonyła 
wiola ludziom wszystkie plony w roli. 

DWA WIECE „BGZWOJU* W JASLE. Sta- 
ranigm Gddziału Towarzystwa „Rozwój? odby- 
dy się w Jaśls dnia 4. lipea br. dwa wiece; pict- 
wszy w poludnie dla okolicznej ludności miej- 
skiej. drugi wieczorem . dła ludności żamiej- 
scowej. Na wiecach tych wygłosił ks, dr. Kru- 
szyński z Włocławka referaty na temat, „My 
a żydzi, Oba wiece zgromadziły ogromne tłu- 
my sluchaczy, którzy oklaskami dziękowali pre- 
legentowi za jasne, wyczerpujące i w piękną 
formę ujęte przedstawienie sprawy. W „ozasie 
poludróńowego wiecu usiłował poseł Madej (Sta- 
pińszczyk) zakłócić porządek, spotkał się jed- 
nak ze stanówczą postawę zgromadzonych wło- 
gcian, którzy zagrozi mu wyrzuceniem ze sali, 
jeśli się nie uspokoi, co poskutkowało. Po re- 
foracio za Dra Kruszyńckiego i przemówienia 
przewodniczącego uchwalono 
zakazowi odczytów p. Jaksy Chamea w Wil- 
nie, postanowiono wytrwale pracować nad dzie 
łem usunięcia nichezpieczeńatwa grożącego Pol- 
ece ze strong żydów, wreszcie uchwalono Tezo- 
lucie demagającą się od Rządu i Sejmu, aby 
encryieznie pówstrzymano przypływ żydów w 
granice Polski. n 

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. Od' 2 dni obraduje w 
Warszawie zjavd związku zrzeszeń samopomocy 
uczniów szkół średnich. Na zjeździe są repro- 
zontowane wszystkie dzielnice prócz Małopol- 
ski. Zjazd ma za zadanie. oprócz skontro:owa- 
nia dotychczasowej działalności zarządu głów- 
nego, określenie: podstawowych zasad prac dal 
szych. Jedną z najważniejszych spraw jest zmia 
na statutu w myél życzeń ministerstwa W. R. 
i O. P. Utworzono szereg kom'sji, które obra- 
dują nad sprawami ideowerai i prasowemi, spor 
towemi i ekonomicznemi, Organizacja, będąc 
apdityczną. odgrywa w życiu miedzieży szkoł- 
nej dużą role wychowawczą, 

ZJAZD FILARETOW. 5 listopada br. «dbę- 
dzie się w Warszawie Zjazd  Wychowańców 
wszystkich szkół wyższych polskich. którzy w 
Jaiach 1909—1914 należeli do Stowarzyszeń 
filarockich. 

APELACYA KOMUNISTY. (A. W.) W treh 
dniach ma być rozpatrywana w Sądzie apela- 
cyjnym w Warszawie „skarga apelacrjna" pre. 
Dąbala, skazanego niedawno na 6 lat więzie- 
nia za agitacyę komunistyczną i zatrzymazego 
w areszcie Śledczym. Skarga opicra się na tej 
podstawie prawnej, że dalsze trzymanie skaza- 
nego w areszcie Śledczym jest niesłuszne, gdyż 
Sejm zezwolił na ściganie go na podstawie art. 
102 kodeksu kanm. Sąd Okręgowy natomiast 
skazał go według 26 art. kodcksu karn. Wobce 
tego zachodzi korieczność ponownej zgody 
Sejmu na postanowienie sądowe według wy- 
micaionego paragrafu. - 


Ze Świata katolickiego. 


W SPRAWIE PROFANACJI ZWŁOK ŚW. 
Nuncjusz papieski w Warszawie zawiadomiony 
przez polskie Ministerstwo Spraw zagranicz- 
zbeszczeszczeniu zwłok św. Andrzeja 
30 Paes holszewi w. Polec odpo- 
wiedział: Nuncjusz Ak E w ZP do 
wiedział się z bólem o tak ciężkiej i obydn 
zbrodni i pospieszył niezwłocznie donieść o niej 
papieżówi Piusowi XI., który też oczekuje sku- 
tku swej interwencji w tej sprawie. 

nen eap 


Í Zo spraw wojskowych. 


NASZE WOJSKO NA KRESACH. Z War- 
awy donoszą: Dnia 21 bm. powróć! z pod- 
róży inspekcyjncj na kresach wschodnich szef 
sztabu generalnego gen. dywizji Wł. Sikorski. 
Szcf sztabn gener. przeprowadził inspekcję od- 
działów picchoty`i jazdy stojących w rejonie 
Lidy, Małońvczna, Nieświeża, Barauowicz i Sło- 
nima, a to specjalnie w zakresie wyszkoBuia 
oraz organizacji. Inspekcja dała dodatnie wyni- 
ki dła armji, która stojąc w ciężkieh warun- 
kach kwaterunkowych przełamała piętrzące się 
trudności utrzymując pogotowie własne na wy- 
miıganym poziomie, e 

EZ 


; Kawiadomiosia i komunikaty. 


POWRÓT KOLUNISTÓW Z KOCHANOWA po 
i-szmm sezonie nastąpi dn. 29 lipca br. tj. w sobo- 


tę « godz. 5.30 popołudniu. Młodzież przeznaczona 
na dragi sezou wyjedzie z Krakowa dnia 3 go 


sicrpia br. o godz, 1.20 pociagiem do Rudawy. 
Dodatkowo jeszcze będzie kilka miejsc wolnych 
ma Bierpicń. Informacyi udzieli i zgłoszenia przyj- 
mie kierownik kolonii dn. 1. sierpnia br. od godz. 
4--5 w szkole św. Barbary przy ul. Krupniczej. 

Z POWODU WZROSTU KOSZTÓW RGBOCI- 
ZNY i utrzymania inwentarza, Magistrat podniósł 
pależytość za wywóz nieczystości kloncznych de 
kwoty 2500 Mk. za 1 m3 nieczystości. zaś zu Wy- 
wóz popiełu 60 Mk.. za jedną skrzynkę, 

KANDYDATÓW DO STRAŻY CELNEJ przyj 
muje izba skarbowa w Krakowie. Podania. nale- 
ży wnosić przez odnośne Starostwo, podając do- 
kładny adres (o. poczta) i dołączyć następujące 
Gokumenta: J) metrykę chrztu, 2) świadectwo mo- 
ralności i przynależneści, 3) Świadectwo szkolne, 
4) świadectwo odbycia czynnej służby wojskowej 
w wojsku polskięm, — Termin wnoszenia podań 
do 1. sierpnia br. j 

| Stena a | 
Wiadomości kościelne, 

MUZYKA , KOŚCIELNĄ. W niedzielę dn. ŻE 
bm. w kościele św Piotra na sumiś o godz. 
10.30 odegra skrzynuk kapelm. 26: BP A. Za- 
morski utwory Haeudła, Wanela i Barriota. 
W tymże samym kościele © godz. 12 odśpiewa 
pna K. Koniorówna pieśni Luiggiego, Saara 
i Kopiora wraz ze skrzypcami. Przy organach 
pni J. Wilkosz-Piazza. 


m ZZ 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3081 I- 
mienia Probura Barczewskieco 1922 — Slauistaw 
Niakowski. 3082 i 8083 Stefan Ni borak inspektor 
Bzkciny w Kępnie, 3084 Gimnazyum w Środzie, 
3635 Kolo uczułów szkoły nauk polityczn. r. 121- 
22 w Krakowie, 5086 Kazimierz Lubomirski. 3084 
Kazimierzowa Lutomirska, 30688 Dr. Władysław 
i Stanisława Cznplnacy z Mszany dolnej, 2086 


Ku czci śp. Wład, Mora ' Kozubowskiego, Wiad.! 


protest przeciw | 


SLOS NARGBU” z deli Z3 Lipca lUZZ roku. 


| Kościejisza w duiu prymievi ka. Man. Błachoty, 
2804 Oficerowie i szeregowi Raonu sanilarn, X-go 


w Przemyślu, 3092 Pamięci Anny z Mifkowskiei 


i Kazimierza Laskowskich — rodzina, wyłacająe : 
20.006 M. za cegieikę. Poza tem gimnazyum | mówiliśmy sobie w skrytcści ducha, idąc na 


po.: 
w rodzie zleżyło 26.709 M. ua ecle odbhudowy 
Zamku, 


Używajcie pastylek „LEMONIADA - VITA“, 


Konkurs 


Dyrckcya Gimnazyum Macierzy w Staszowie po- 
szukuje nauczyciela przyrody. Kandydaci z prak- 
tyką w szkołach średnich z odbytemi studyami 
tlozof.pedagogicznemi mają pierwszeństwo. Wy- 
nagrodzenie wyższe niż dla nauczycieli szkół pań- 
stwowych na psdstawie norm Kamisyi 5-ciu. Mic- 
szkanie zarówno dla żonatych, jak kawalerów za- 
pew nione. 

Oferty przesyłać na ręce Prezesa Kola Macierzy, 
Sędziego Malewskiego w Staszowie. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU SŁOWĄ£KIEGO. Dzisiaj i jutro 
w niedzielę 23 bm. dwa ostatnie przedstawienia 
dramatu w tym sezonie, Dzisiaj po raz drug: 
„Kurka wodna”, a w niedzielą wieczór powtórzo- 
na bedzie po raz szósty słoncczna kagdya M. T'i-. 
jałkowsekiego „Drupi maż”, poezem PEpół drama- 
tu rozpoczyna miesięczny urlop. Nowy sezon roz- 
poczn'e się z początkiem września br. 

OPERA I OPERETKA. Dziś w sobotę „Żydów- 
ka“, w której wystąpi gościnnie p. St. Gruszezyń- 
ski fenomenalny tenor upory warszawskiej, Obok 
tego świetnego Śpiewaka wystąpią pp. Jaworzyń 

ska, Bandrowska-Usinvcka, Ostrowski, Mazanek 
i Mazurek. Jutro w niedzicię o godz. 8 wicez.: 
„Halka z tak sympaireznymi gośćmi jak Qrusz- 
jczyński i Freszel, pierwszy w partyi Jontka, a dru. 
igi Jannsza, pomtem olenda nie zmieniona. „Ha! 
i ka“ będzie p. Jaworzyfska. Przedsiuwionie popo. 
ludniowa wypełni arcywesoła opertka: „Piękna 
Mama, a i 


i 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota 22 lipca Kurka wođna“. 
Nicdkiela 23 lipca „Drugi mąż”. 
Miejski teatr: Upera -i Operetka, 
Sobota: „Żydówka”. 
Niedziela pops „Piękna Mama“. 
Niedzicla wiotz.: „Halka“, 
Poniedzialek: „Tosca“, 
ae sportu. 
Zawody lekkoatletyczne 
0 mistrzostwo naszego okręgu odbędą się na 
boisku 20 p. p. w koszarach Czarneckiego w 
Lebzowic. 


Zawody pływackie, 
ządzone staraniem sckcyi Akad. Związku 
Sport. z ramieaia Półskiego Związku Wioślar- 
skiego, odbędą się w piywalni w Parku Kra- 
kowskim w sobotę i w nicdziełę (także 0 mi- 
strzestwo tutejszcego okręgu). 


Dur 


Otwarcie nowego boiska 
sportowego nastąpi dzisiaj w koszarach 20 p. p., 
staraniem tegoż pułku. W sobotę rozegra Wi- 
sła match footballowy z najlepszą drużyną 
wojstową, t. j. z 20 p. p. 


Cracovła HL — Hakoah 3:2, 

Zawody te rozegrano o mistrzestwo klasy 
B. na boisku Cracovii. -Z drużyną przybyła zna- 
czna ość zśrelenników Hakoah'u, którzy za- 
chowywałi się na trybunie tak wyzywająco 
1 aroganeko, jak jeszcze na to nikt sobie nie 
pozwolił. Podziwiamy bezczelność tych panów, 
którzy w obcem sobie środowisku mieli odwa- 
go na tego rodzaju prowokacyjne zachowanie 
się. jak również uiezrozumiałą  tolerancyę 
zę strony zarządu Cracovii, któremu przecicz 
przysługuje prawo i obowiązek ukrócenia te- 
go edzajn tenmeramentu. 


UCZESTNICY RAIDU SAMOCHODOWEGO, 
który odbywa się między Warszawą a Mor- 
skiem Okiem, opuściłi wczóraj rano Kraków 
i udali się do Zakopanego. Na całej przestrze- 
ni. szczególnie przy zbiegach ulie były rozsta- 


wione posterunki policyjne i wojskowe. 


EET CADNO UI TLK ITEE I CZK) Lid D 


Teatr im. Słowackiego. 


„Kurka wodia, tiagedya sferyczna w trzech 
aktach St. Ign. Witkiewicza. 


Albe „Kurka wodna“ St. Ign. Witkiewicza 
ma jść po Jinii nonsensu i ma być wyrazem 
czystej formy — albo też posiada jakiś sens 
i w takim razie musi być zbudowana wcdług 
pewnych wywagań draaatn i teatru. Jeśli ma- 
my tu do czynienia z pierwszą ewentualno- 
ścią, to wyznać trzeba, ża ta sztuka p. Wit- 
kiewieza bynajmniej nie jest bez sensu. Mo- 
żna się w niej dopatrzóć pewnego symbolu ma- 
rzeń ludzkich (Fiźbiera), których zabić nikt nie 
jest w stanie, można toż sądzić, że jedynie 
ból (mniejsza © 'to, czy fizyczny, czy psychi- 
eziry) budzi w nas artyzm (stara teorya Przy- 
byszewskiego) i kto ma zostać artystą, musi 
go uznać i jemu się oddać... można dalej z re- 
fleksyj maiego Tadzia wysnuć mmal, że na- 
sze tragedye i cierpienia są tak dla Boga, jak 
i dla umysłów naiwnych farsą jedynie i dzie- 
cinnemi malowankami — można się w „Kurce 
wodnej“ dopatrzyć tych i tym podobnych sen- 
sów i niologieznią n.a.z.wa.ć jej nie 
można. Ponieważ zatem jest napisana z pe- 
wnym sensem, poniuważ aktorzy chodzą na 
dwóch nogach i mówią, a scena jel urządzo- 
ną według kąta widzenia najprzecię- 
tn.i.e.j.s.z.c.g.0 dziś dramatopisarza, przeto 
i sztuka powinna bsła być zbudowaną według 
pewnych własnych, ale logicznych prawideł. 
Niestety — dramat p. Witkiewicza rwie się 
w bldowie i sypie. Niekiedy tylko race humo- 
ru prawdziwie „futurystycznego” przerywają 
tok akeyi, czasem jakaś tyrada zapożyczona 

[z oxresu dekadentyzmu (30 lat temu było coś 

|podobnego w Polsce) i pozatem — nudal 

A wyobrążaliśny sobie dramat p. Witkiewi- 
= 


| aktorów i wystawie suuliśwy najdziwaczniejsze 


— przedlewszystkiem bez 
sensu i logiki. a formie zewnętrznej. t. j. 6 grze 
dosiysły. „Toż to dopiero będzie rewałacya”, 
„Kurkę wodną” p. St. Ign. Witkiewicza — i ta- 
ka sztuka byłaby naprawdę ciekawa! 
Zastępca. 


" TELEGRAMY. 


Polskie prawa na Dirze. 


Berlin. P. A. T. (Biuro Wojifa). Na podstawie 
ut. 389 traktatu wersalskiego, który postana- 
wia, że Niemcy mają oddać państwom koati- 
cyjnym i sprzymierzonym, interesowanym w 
Żegłudze na rzekach międzynarodowych, część 
swoich. okrętów rzecznych — zapadł obocnie 
wyrok rozjemczy amerykańskiego rozjemcy w 
sprawie okrętów na Odrze. Według tego wy- 
roku ma być odsiąpienych Czechosłowacyi 
35.000 ton pojemności. statków, 5685 HP sily 
bolowniczej i przystań w Opolu, zaś Pałsce 
40.760 ton i 4349 HP siły holowniczej, jako- 
też przystań w Kostrzyniu, 


Kaniec konferencyi haskiej. 


Haga. (A. W). Odbyło się tu końcowe posie 
dzenie konferencyi haskie; bez udziału delega- 
eyi francuskiej. Pad konice posiedzenia prze- 
mawiał przewcdniczący Patio, który oświad- 
czył, iż wiuę rozbicia rokowań poacsi Dele- 
gaeja rosyjska.  Koufcrencja przyjęła nastę- 
pric propozycję delegata belgijskiego, który | 

przypomniał uchwałę  korferencyi genueń- | 
skiej według której rządy zobowiązały się siej 
zawierać żadnych Odrcbnycii akładów i żadnych | 
prywatnych Usiów z Rosyą, Postawił on wnio- 
sek, aby i teraz konferc:c,a powzięła podobną 
ushwałę. Reprezentant rzędu Stanów Zjedao- 
czonych oświadczył w imieniu Ameryki, że jc- 
go rząd godzi się również na propozycyę bel | 
giiską. 

Haga, (à. W). Nagłe zerwanie kanierencji 
haskiej zaskoczyło tak Rosjan jak ł większość 
uczestników, tem więcej, że przedstawiciel 
Anglji wyraźnie zaznaczył swoje zadowoienie 
w związku Litwinowa. Ną późniejszem jednak 
posiedzeniu w sprawie przyjęcia iego wniosku 
zwyciężyło stanowisko Francji nad oświadcze- 
niami Małej Ententy jakoteż państw sąsiadu-| 
jących z Rosją. Nie ulega watyriwości, że An- 
glja poniosła przez io klęskę. Podcbno Rosia- 
wie zrozumieli już, że ich ustępstwa są podł 
stawowym warunkiem dalszego tiwana konfe- 
reucji haskiej. 


WYROKI ŚMIERCI W MOSKWIE. 
Rzym. P. A. T. (Radio) Z Moskwy donoszą, 
ża rosyjski trybunał wojskowy skazał na śmierć 
20 uczniów szkoły wojskowej w Kronsztadzie, 
gdyż uchylali się od uczęszczania do szkoły. 


Anglia wabec długów niemieckich. 


s 

Londyn. P. A. T. Reuter dowiaduje się, że 
rząd angielski jest za szerokiem rozwiązaniem 
zagadnienia długów niemieckich, łącznie z kwe- 
|styą długów koalicyjnych w Europie i z repa- 
|racyami byłych nieprzyjaciół. . Wczoraj słychać 
było, że dalsze zaproszenie na narśdę w tya 
względzie nie nastąpi pierwcj, zanim komisyva 


ratoryuwm. Najbliższe zebranie zastępców koa- 
lieyi, które ma się odbyć w Londynie, zajmie 
się kwesty rejaracyi, sp awg wschodnią i spra- 
wą. Tangeru. 

Berlin. P. A. T. (W. B. K> Bor. Tagbit" 
donaci, “że bank Morgana wysiał dytektora 
Schuetta do Berlina na rokowania `komisyi | 


| me EE aaan. 


gwarancyjnej, Miał on za zadanie poinionae- | 
wać Morgana o rokowaniach *koinisyi z rządem | 


niemieckim, oraz zaeomunikowa 


pod pzewodnietwem Lloyda Cieorge posiedzenie 
gabinetu, na którem omawiano kwostyę repa- 


ratyjną. Widoki porozumienia między aitama- | 


mi a Niemcami poprawiają się- 


KOMISYA GWARANCYJNA ZA DWULŁE- 
TNIEM MORATORYUM. 

Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse“ deno- 
si z Berlina ze źródeł, jak pođaąjc, dobrze po- 
infonmowanych, że, komisya gwarancyjna jest 
zdania, iż rządowi niemieckiemu powinne być 
przyznane conajmniej dwuletnie morateryum, 
jeżeli ma nastąpić uzdrowienie stosunków finan- 
sowych. 


Kontrola finansów Niemiec. 


Eitwese. PAT. Radio. Według urzędowego 
niemieckiego, doniesienia w czasie rokowań z 
komitetem gwarancyjnym była dana przedsta- 
wicielom zasiadzjącym w tym komitecie mo- 
źność dokładnego poinformowania się o wpły- 
wach i rozchodach skarbu. Miuisterstwo skar- 
bu rzeszy utworzyło centrale ruchome służby 
kontrolnej. aby komitetowi umożl'wić od czasu 
do czasu przekonanie, się © skuteczności służ- 
by kontrolnej. Komitet gwarancyjny zreasumo- 
wal wynik swoich prac w memorjale, który na 
ostatniem posiedzeniu został zakomunikowany 
rządowi niemieckiemu. 

Paryż. P. A. T. Prezydent ministrów Poin- 
care przesłał delegatowi francuskiemu w ko- 
misyi odszkodowań mumoraadum ustalające 
odpowiedzialność Niemiec za ich obecny stan 
finansowy. Memorandum proponuje dalej, aby 
komisya odszkodowań stwierdziła fakt umyśl- 
nego uchybienia ze strony Niemiec i zażądała 
nowych gwarancyi, w wypadku zaś udzielenia 
Niemcom moratoryum co do spłaty  przewi- 
idzianych *rat memorandum zaleca, aby czas 


| 


jkcścią swają przewyższa nawet wyroby zagrani- 


trwania nowzgo moratoryum nie przewyższał 
5-ci ewentuzłzie 6-ciu tygodni. 


2 Rady Ligi Narodów. 


Londyn. PAT. Rada Ligi Narodów przyjęła, 
sprawozdanie Nansena z propozycją zamiano- 
wania komisji dla zbadania sprawy głodu w 
Rosji. Następnie rada Ligi narodów przyjęła 
rezolucję zwracająca uwagę rządow państw Te- 
prezentowanych przez członków. Ligi na wielką 
doniosiość korietencji, jaką Francja ma zwołać 
w sprawie epidemii, oraz innych chorób. Dele- 
wat angie'ski Fischer nawiązując do rezolucji 
przyiętej w sprawie epidemji na sanitarnej kon 
ferencji w Warszawie, oświadczył, że jest nie- 
możliwe popicrać phau nymazający wydatku w 
sumie półtora miliona funtów szterlingów, na- 
tomiast inny, wymagający dużo mniejszych 
wydatków plan wzmocnienia kordonu sanitar- 
nego mógłby przynieść rezultaty zdaniem dele- 
gata angielskiego zadowalające. Rada Ligi po- 
stanowiła zalecié rządem wzięcie udziału w po- 
niesieniu kosztów w związku z tą sprawą. 

Wreszcie Viviani przedstawiając sprawozda- 
nie prowizorycznej komisji mieszanej dła zba- 
dania sprawy rozbrojenia, oświadczył między: 
tanemi, że należy w ewentualnym projekcie 
wziąć pod uwagę wyjątkowe położenie niektó- 
rych państw, dające podstawę do ich szczegól- 
nego zaniepokojenia co do bezpieczeństwa gra- 
nie. 


R zrzm > 
E4 s z e 
Różne wiadomości. 
Warszawa. (Telef. wł.) W Min. Spr. Zagran. 
odbyła się przy udziale wojewody wileńskiego, 
Romana, konferencra w sprawie napadu terc- 
nów pelskich przez bandy litewskie, 
Warszawa. (Telef. wł). W kolach sejmowych 
omawiano projekt wakacji sejmowych. 
Paryż. P. A. T. (Radio) Z Moskwy donoszą. 
że między wojskami czerwonemi a wojskami 
Erwera baszy toczą się gwałtowne wałki pod 
Samarkanda. 
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Wiademości gospedarcze. 
NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁU KRAJÓW. 


Z początkiem bieżącego roku uruchomiona zo- 
stała parowa fabryka przetworów roślinnych 
w Borku pod Oświęcznem, będąca wiasnością 
spółki polskiej, Zakład ten mieści się w obszer- 
nych objektach tuż mad iewym brzegiem Wisły — 
posiada dwa motory parowe, służące do popędu 
p:aszyn, parniki Henzcgo aparaty wyparut, wiro- 
we oraz mechaniczną suszarnią. Urządzenia fabry- 
ki są rawskroś posiępowe, odpowiadające nowo- 
czcsuym wymogom. Spceyalnością fabryki jedy- 
nej w swoim rodzaju na całym, obszarze Rzeczy- 
pospolitej jest produkcya roślinnego ekstraktu 
bulionowego „Alako“, służącego de przypraw zup, 
sosów, mącznych i mięsnych potraw, oraz soli bu- 
lionowej, a w krótkim czasie pasz treściwych i in- 
nych przetworów roślinnych. Ekstrakt „Mako“ od- 
znaczujący się wybornym smakiem i wybitną siłą. 
odżywczą z powodu znacznej. zawartości ciał pro- 
tcinonych, znajazł już chętnych odbiorców w sze- 
rokich kołach publiczności i jest niepłonna nadzie- 
ja. że dla swych zalct i przystępnej ceny w nie 
dlugim czasie tego rodzaju obce maławartościowe 
wytoby z krajowych rynków zbytu zupełnie wy- 
rugować zdoła. Reicrencye poważnych firm dają 
temn rękojmię. naprzykład światowej sławy firma 
A. Hawełka w Krakowie. wypowiada się: Roślin- 
ny ekstrakt bulienowy „Mako“ okazał sie znako- 
milym pizetworem jako dodatek. do zup, sosów. 
jerzyn, jaketeż potraw mięsnych i mącznych i ja- 


czne tego rodzaju“, firma „HM. Oskarhski, T. Mal- 


teparacyjna nie złoży swego sprawozdania i nia |czewski i Ska w Krakowie" wypowiada się: „Pro- 
ustali swego pogiądu na prośbę Niemiec o mo-| EUżonY przez nas rusinny ekstrakt bulionowy 


rMako“, jako wyborowy produkt w swoim rodza- 
ju cieszy się ogólnem uznaniem naszych P. T. Od 
biorców. — Życzymy nowej placówee rodzimej 
również dobrego powodzenis na innych rynkach 
zbytu”. $ 

I niełe innych podobnych. 

Badanie tego roślinnego ekstraktu w „Zakła- 
dzie powszechnym do budania żywności w Kra- 
kGwie* przez Dra A. Bitza wykazało poza inne- 
mi jeszcze zaletami, że Mako“ posiada ogromną 
silę odżywezą. gdyż zawiera 21.20 proc. białka, 


„IA. nrzechowuje się nawet w otwariych flaszkach zna- 
komisyi | komicie i zadowala pod każdym względem wszel- 
punkt widzenia Morgana w ważnych kwestyach. kie wymagania. Sadzimy, że „Mako“ w najkrót- 

Londyn. P. A. T. (Wol). Dziś odbyło sięj 


szym ezasie w każdem gospodarstwie domowem 
cdegra dużą rolę. 


BRAK WAGONÓW. 

Dnia 19 bm. w krakowskiej Izbie handłowej 
radzono między innemi nad sprawą braku wa- 
gonów towarowych. Referował wiceprez. Pe- 
roś. który podniósł, że brak wagonów grozi 
wprost ruiną wiekszym przedsiębiorstwom, — 
zwłaszcza w ruchu budowlanym brak ów, je- 
żli potrwa. sprowadzi zupełny zastój. (Cóż na 
tv Ministerstwo pracy? Przyp. Red.). 

Przedsiębiorstwa, które otrzymywały daw- 
niej 25 wagonów dziennie, otrzymują dzisiaj 
zaledwie po 1 wagonie. 

W dyskusji nad referatem skonstatowano, że 
nie tyle winien tu brak wagonów, ile brak 
dobrej gospodarki kołejowej. 

Niektóre stacje są przepełnione wagonami 
rozmaitego typu, które wymagają  nieznacz- 
nych najprawek, aby znow były zdatne do 
przewozu. Urgonsa interesowanych wysyłane w 
drodze telegraficznej do Min. Kolejowego pozo- 
stają bez odpowiedzi (zapewne wskutek slawe- 
tnego .przesjicuła* i zwłoki” w tworzeniu Rzą- 
du. Przyp. Red.) 


1. Dział obuwiowy — obuwie 


Gziesi, 
Hi. Dzia? mebli 


BAZAR POLSKI S. A. 


Róg ui. Wieżopcie i Starowiśinej 


prócz bogato zaopatrzonego działu tekstylnego otworzył w dniu dzisiejszym: 


H. Dział wag — decymalne, apteczne, skiepowa 


— Sypialnie, jadsinie, gabinety, urządzenia 
biurowa, szafy, pulty, puiki i t p. 


Ba R 


Izba uchwaliła wnieść obszernie umotypwowa- 
ny memorjał do Ministerstwa kolei żelaznych 
i Mivisteretwa Przemysłu i handlu, z żądaniem 
ztadania i zaradzenia opłakanym stosunkom, 

—— z, 

HANDEL Z UKRAINĄ. (A. W). Z Charko- 
wa donoszą: Przemysł kijowski coraz bardziej 
zwraca swo zainteresowanie na Zachód. Kom- 
furencja przemysłowców kijowskich odrzuciła 
projekt wzięcia czynnego udziału w jarmarku 
w Niżnim Nowogrodzie, twierdząc. iż jarmark 
ten dia Kijowa i prawobrzeża Dniepru nie ma 
znaczenia i że muszą się one orjentować na 
Zachód, W tym celu uruchomiona będzie w 
dziach najbliższych druga linja kolejowa Ki- 
jów—Lwów przez Podwołoczyska. Na tej linjł 
raz na tydzień kursować będą pociągi tewaro- 
ws w liczbie 60 wagonów dziennie, Tą drogą 
przedewszystkiem  transportowauy będzie wę- 
giel górnośląski dla Ukrainy. Droga ta również 
służyć ma dla tranzytu z Niemiec, z któremi 
Kijów wszedł już w. stosunki. Przedstawiciel 
kijewskiego przemysłu Niekraszewicz pertrak- 
tuje w Berlinie z „Geselischaft für Elektrizi 
tat“ w sprawie uzyskania niemieckiego kapita- 
łu i niemieckich środków technicznych, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 21 lipca 4522 r. L. 154 


Wsńacy I dewizy: 


Dolary SŁ Zi č. . 
„  harsedyjakia , 
Franki francazlie 
belgijażie . 
> szwajcznebie . 
Vunty szterliagi . 
Marui niemieckie 
torony ausiryachie . 
czecho-ałowackie 
węgierssie 
czwedxkia 
dutsxie 
narweskia 
Le! rumuńskie 
Liry wiosiie 
Marki fińskie 
Vłoreny holenderskie 
Kubie carskie po 509rb., . 
dumskie „ 100., 
„ 1006 „ 


m mam 
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ALcye kankowa: 


Polski Bauk Przemysłowy [-Vem. . 669 — | Epa „= 
Bank Hipoteczny z 5 150:—, K=] == 
„ Malopolski "B a I 650! 725'.] na 
Ziemski Bank Kradylowy ` | 6w= 659 .- 
Powszech::v Bank Kredytowy S, a. || z3%—| ay AS 
Ake. Bank Zwiazkowy I--VH - hi Gw Gier - 
Bank Komoercysiny I—IV : . | 4 dia: -| =P 
Rank Ziemski din Kresów, Łańcni | W! 70r -| 7%= 


Rank Ilandlowws w Wars/awie 5 =% 
Bank Kredytowy w Warszawia LIe — [32y 
Bank Z viązku Spółek Zarel'kowych $210) — 2300 — 
Wiedenski Bank Związkowy . , ._ . 

„Merkur“ T. A. Bank i Kantor wym. 


Akey e Tow. Landi. I przesze.: 


Polskie Tow. handlowe I i IV em. 
EEbor Sp. a. n.-prz. L. J. Rorkowski 
Handlowa Spólka ake. „Imper“ 
„Pharma“ (Mag. B. Jawornicki) [-II. 
„PFotski Glob“ Fow. transporl.-handi. 
C. Hartwig, Dom eksp -han. Paznań 
Żegluga Poska . 
Warsz. Tow. akc. 
Zieleniewski : A a . 
Wargr. Sp. akc. Bud. Par. f, - I. em. 
H. Coglelski, fabr. maszyn Poznaj 
Potęga Taw. pol. fabr. huły żel 
„Lemiesz” fabryki maszyn roln, 
Trzebinia fabr. masz. i narz, roln. 4em 
Załady amunicyjna „Pocisk“ 
Hula żelazna, liraków z 
W. Kucharski fabr. wyr. metal. 
Herzfeld-Victorins, odl żel i emalj. 
„Automolor* fabryka samochodów , 
Fzbi. Porłiand-Cementn. Szczakowa 
„Górka* fabryka cementa r é 
Gel ake. Zakłady Górnicza Siersma . 
zTepege" 10w. dia przede. górnicz. 
Sta akc. prem nat i gazów xiemn. 
Karpackie Towarzystwe naftowe 
Akcyjne Tow. nalłowe „Galicya" 
A,T.dlapryem, oL skal (a D Fanto) 
Polaka Nefta s a k z 
R'ekhownja w Siemzy JH. em, 
Mikot T. A. E E S 
„Pczet' Powszechne 2akħady budow. 
Fabryka przetw. tłuszcz. w Trzebini 
Brakas Zjedn. fabr.przetwor. wysk. 
Fabryka porcelany’ w Ćmielowie, 
Sabr. i Raf. cukruw Choderowia 
za akc, Elektz Ukręg. vw Sicrszy 


KURSA. : 

Zurych PAT. Zamkmiecie giełdy: Berlin 
1'03:/,, Holandja 202:/, Nowy Jork 521'f, 
Londyn 2321, Medjoian 2405, Paryż 4410, Pra- 
ga 1135, Budapeszt U'35, Warszawa 0081, 
Wiedeń 0'01%;., amsor. Korona stemplowana 
0013/,. 

Warszawa, PAT. 
1575. 

Waluty: Dolary Stan. Zjodn. trans, 5800, 
5850, 5845, sprzedaż 5865, kupno 5825, marki 
niemieckie trins. 12°20, 1225, 12'071/,. 
[=p a Ea) 


Kupujcie tylko u chrześcijan. 
ETA a uuu) 
NABESŁARE. 


r 
Aniela Józefa Misiówna 


urzędniczka Magistrata m. Krakowa, 
przeżywszy lat 38, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 30 lipca i922 r, 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 14 
przy ul. Podzamcze ua miejsco spoczynku na- 
siąpi w niedzielę ania 23 b. m. o godz. 4 ej 
popoł., na który to smutny obrzęd stroskany 
ojciec i rodzeństwo zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Koleżanki Zma”lej i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 
24 bm. o godz. 8 rano w kościele Św Piotra 


Zakład pogrzebowy „Concardia” j. Wolnego. 


Handlu i Żeglugi. 


3850-—|8650"— |3750- — 
280-— [1400 — 


Miionówka trans. 1550 


meskie, damskie I dziecinne. 


1124 


GUSTAW, LEROUX, 
Człowiek, który widział 
tyabła. 


1--- Dlaczego pan tak przypuszcza? 

— Dwie jedynie drogi, jakie prowadzą 
do Chaux de Fond są nie do przebycia 
e powodu wylewu potoków górskich. Jest 
późno. Natkniecie się, panowie, na mnóstwo 
trudności nie do zwalczenia, Próbujcie... 
ale z wszelką pewnością wrócicie i zastu- 
kacie do drzwi mego domu, o ile naturalnie 
traficie tu z powrotem. 

Makoko i Mathis spoglądali na tego 
człowieka nieprzychylnym okiem. Makoko 
poprawił na plecach kwiczące rozpaczliwie 
warchlaki, podszedł tuż dó szlachcica i rzu- 
eil mu prosto z mostu pytanie: 

— Najpierw skad pan wiedział, że tutaj 
jesteśmy? W jaki sposób odgadł pan, że 
znajdujemy sie w tej dziurze? Z równą szan- 
s; mógłby pan zaprosić na kolację rodzinę 
wilków!... 4 

-— Widziałem Was moi panowie, jak 
polowaliście na dziki, — odparł spokojnie 
nieznajomy. wskazując palcem warchlaki... 
Piękny strzał dodał. zwracając się ku muie, 


szkoda, że pan chybił samca .— to,wspa- | wn 


niały okaz... 

— To ja chybiłem. rzekł Makoko, ale 
niema w tem mojej winy. Bałem się, że zra- 
niç dojeżdżacza... I zaczął sżybko opowia- 
dać szczegóły polowania, potrząsając war- 
chlakami. 


— Jak pięknie szły wszystkie — widział 
pan? — Był pan już tutaj, gdy ukazały się 
na drodze? — Stary na przódzie, małe 


dzić tego” c opca zimą, w focy, zostawić 
go samego w górach! Pan go zabił... 
— Tak! naturalnie, odparł ten człowiek 


w środku, a matka zamykała pochód — ca-|porostu, ja go zabiłem... Ale to, moi pano- 


ła rodzina szła gęsiego. 
położył maciorę, małe rzucają się do niej 
w popłochu. Mathis krzyczy, by strzelać do; 
dzika, ale ten głupiec, dojeżdźacz stanął 
między mną, A zwierzęciem, dzik zawrócił 
i zniknął — na szczęście zostały młode -— 
połapałem i sznurem powiązałem im nogi. 
Ach! jakież to było piękne polowanie! Gdy- 
byśmy tylko mogli wrócić do Chaux de 
Fonds dziś wieczorem... SK 

— Zapóźno, — odparł szlachcic — nie 
odnajdziecie już panowie swych pojazdów... 
trzeba było zaraz wracać, skoro tylko do- 
jeżdżacze załadowali maciorę na wózek, 

— Ależ ostatecznie, — wykrzyknął Ma- 
koko, gdzież pan był? Ja nikogo nie widzią- 
iem, a wy, czy widzieliście pana? 

Musieliśmy przyznać, że istotnie nie wi- 
dzieliśmy nikogo przez cały czas. 

— Ach! — "odparł szlachcic z bladym 
uśmiechem, — byłem tutaj, jednak. Pano- 


wie, nie mam zwyczaju siłą sprowadzać 
gości do siebie... Od wielu lat drzwi mego 


domu: zamknięte są dla wszystkich... nie 
lubię ludzi... Tylko... powiem coś panom... 
sześć miesięcy temu, zapukał do mnie pe- 
ego wieczoru ktoś... był to mlody czło- 
wiek — zabiądził w górach i prosił o przy- 
tułek na jedną noc, Odmówiłen mu. Naza- 


jutra znaleziono trupa w głębi Wielkiej 


| 


Marniére, Trup był osgryziony przez wilki. 
— Ależ to był Petit — Ledne! wykrzy- 
knał akok o. I pan miał sumienie wypę- 


Pierwszy strzał |wie nauczyło mnie gościnności, 


— A czy może pan nam powiedzieć, dla- 
czego pan go wypedził ze swego domu? — 
zapytał ponuro Makoko, ściskając pięść. 
jakby "miał zamiar roztrzaskać nią głowę 
naszego szczególnego gospodarza. 

Powoli szlachcie podniósł ku nam przy- 
gasle oczy. 

— Dom mój przynosi nieszczęście... po- 
wiedział. Czyż nie słyszeliście o tem, pano- 
wie, w górach? 

Potem okazał Kościstym palcem kłą) 
czarnych chmur, gnanych wiatrem w na- 
szym kierunku. a 

— Do miługo zobaczenia, *— rzekł, 

Zawołał na psa i odszedł, prostując swą 
wynioslą postać, Strzelba zwieszała mu się 
przez ramię, ą wiatr szarpał kosmykani 
siwych włosów. 

— Watyat — rzekł Mathis. 

Waryat, — przyświadczył Allan. 

— Nie! Nie! to nie warvat, — odpasł 
apodyktycznie Makeko, — lócz nie wypo- 
wiedział całej swej myśli; wedle jego prze- 
konania cziowiek ten był własnością piekła. 

Chmury, pędzene wichrem dopadły nas 
już i nokryły ziemie, lasy. gôrv. doliny 
i równie, wraz z wioskami i fermami pokry- 
ły ziemię i ludzi... Nie mogliśmy nic widzieć. 
nawet naszych butów na nogach. Tylku 
przez jakiś fantastyczny, choć naturalny ró- 


„BŁOB NARODU" « Gais 23 lipca izreza. 


e R = E Wi 


| 


may ai LJ 
sowała się wyraźnie przed nami. Oblana 
morzem chmur, zdawała się unosić z: zich, 


oderwana zupełnie od. ziemskiej podstawy. |” g 


Promień światła, przesyłany przez zacho- 
dzące siońce zapalił na chwilę: dziwaczne 
blaski dokoła blanków wieżycy, jakby pie- 
kielną aureolę. Blaski te zagasły natych- 
miast. Wydało nam się wówczas, że cień 
tej wieży wydłużył się niezmiernie, że nie- 
mal dotykał AR stóp , oblanych tuma- 
nem mgieł. i 

= Ależ, I waryatami, gdyby- 
smy nieeprzyjęli ofiarowanej nam gościny, 
odezwałem się. Chodźmy do zamku prę- 
dko — nie mamy ani chwili do stracenia. 

-— Jestem tego samego zdania, — rzekł 
Alan. 

— A jeżeli to przyniesie nam nieszczę- 
ście! — wykrzyknął Makoko. 

— A jeżeli to prżyniesie nam nieszczę- 
ście? powtórzył Mathis, który zwykle by- 
wał echem przyjaciela. 

— Ale jakie nieszczęście może nam przy- 
nieść? — zapytałem,  * 

— Nie można nie wiedzieć, jeżeli się ma 
do czynienia z tym człowiekiem, który 
jest własnością dvabła. mruknął Makoko. 

— Och! eo do mnie, woię zobaczyć 
dyabła, niź dostać kataru, oświądczyłem, 
wybuchając śmiechem. 

Cóż to był jednak za śmiech! Jakiż po- 
twórny głos wydobywał się z mych ust 
otwartych... szeroko, szeroko... 

Przestałom śmiać się dawno. a góry 
śmiały się wokół nas. Tak! Echo odsyłało 


wnocześnie efekt świetlny ponura wyżyna, | nami mój śmiech, z uporem, który, miał w $0- 


mieszcząca na sobie zamek 


Nr. 164 


m Kiedyż one ucichną? — rzekł Mathis 
zwracając się do gór. 

«rzeka gię było na coś zdecydować. Uda- - 
lo nam się w końsu, „Allanowi i mnie, prze- 
łamać wahania Makoko i biatkisa; pomogły 
nam do tego okoliczności. Z pośpieenerq 
skierowaliśmy sie w stronę wyżyny, przy- 
śpieszając kroku, by jej nie stracić z oczu, 
mgły bowiem osnuwały ją coraz bardziej. 
Istotnię w chwili, gdy zapukaliśmy do iee- 
my zameczku, z tumapów wyłaniały się jm 
tylko głowy czterech ludzi, czekających 
niecierpliwie na to, by im otworzono. 


II. 

Nie wychowały mnie gnomy tutejszyci 
gór, tak jak Mahisa i Makoko, którzy obaj 
byli tubylcami. Pierwszy był synem leśnika, 
drugi synem jedynym jednego z najbogute 
szych obywateli tych okolic. Allan i ja po- 
zualiśwmy się z nimi w szkołach i zaprasz.ai 
często, pzy jeźdźaliśmy w góry na polowa- 
nie. Do tej chwili słuchałiśmy wszelkich 
opowiada. o szla.cheleu i jego siedzibie bez 
należytej uwagi, traktując je, jako bajki, 
wymyślone præz slate baby woskowe, a 
góle jako słuchacze wydziału medycznego 
nie wierzyliśmy, w nie takiego, co się nie 
dało wykryć skalpelem, lub rozumowaniem 
logiczne. 

To też w tej chwili nie odczuwaliśmy nie 
prócz ciekawości, co też znajdzie "my Za te- 
mi drzwiami. Makoko i Mathis nie uRry walk 


- |nawet swego lęku. Gdyby byli sami, z pe- 


wnością woleliby pozostaw: w głębi ' wilgo- 
tnej i zimnej groty przez całą nov. - 


(Ciąg dalsy ei). 


Przewodnik no | Tesi: 


Grobjo zsłużenych 
prób Skargi w kościele 


ZIS ENY T 


Rzeczy godne u", 


Grchy królewskie, grób Mickiewicza i skar- 
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dris powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach. 


w krypcie ha Skałce, 
św. Pitra, oraz skar- 


iec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 


po zakrystyi. 


Muzeum Narodowe w Sukienniśach otwarte 


jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 


zniżkę. 


Muzęum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. ’12—6 za opłatą 100 Mk. 


Szwalnia METRA. 


wszelkie zamów ignia 
wchodzące w zakres 
bieliźniarstwa. 868 


e 0 w z A, 


Stanisław Hachaj, 
Kraków. ul. św. Tomasza 9. 
Magazym obuwia 
damskiego, meskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła- 
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war- 
szawskie ma słaie na skła- 
dzia w wielkim wyborze. 


„WOLKANIZATOR* 


Żaklań wulkanizowania 
gum auiomobilowych 


Kraków, Zwierzyniecka 23, 
Wynajem DR 


BIURO MIERNICZE 


inżyniera Artura Bromowicza 
Rządowo upow. geometry 
w Krakowie, Grodzka 26 
Tel 3414 

przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich władz, admini- 
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskica. £35 
Zgłoszenia pisemne i wyja- 


śnienia na prowincyę udziela 
styb o i bezpłatuie. 


Związe ek krawców 


i krawczyń. 
Mikołaiska 13, Telefon 
8037. Zamówienia wyko- 
nuje solidnie o 50% ni- 

żej cennika. 862 


Wózki dziecięce 


ednawia precyzy, nie orżz 
wykonuje rowe d. Pie- 
ehowicz w Krakowie, 
nl. Mikołajska l. 7 (rów 

św. Krzyża). 808 


PRACOWNIA KRAWIECKA 


Ste.ana Mieinika 
w Krakowie, przy ul. Dłu- 
pol L. 24, przimuj je wszel- 
iil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępaych 
cenach. 570 | 


Ważne dia Panów. 
chcących golić się lago- | 
dnie brzytwa! Celem prze- 
konania się proszę zwro- 
rit się do dob cgo szlifie- 
rza p . Myszkowskieg 20 przy 
al. Diętlow skiej L. 46. Ja- 
kc inchowiec mogę zape- 
wnić, że posiadain na skła- 
dzie wielki wybór najlep: 
szych Drzytów, Scyzory- 
ków, nożyczet, AK 
Ro viot w vu auiżóny ch | 

+euach. CYC 


Pati 
„ROŻA“ 
Filipa 28. wykonuje szyb- 
ko,. elegancko i tanio 
| 
j 
I 
| 
i 
| 


Spedycyjno - trans- 
portowa i handlowa 
S. A. „Wawel“ w Krako- 
wie. ul, Potockiego l, 9. 
Tel. Nr. 3426 Zastępstwa 
we wszystkich wię- 
kszych miastach w Pol- 

sce i zagranicą. 86f 


Pracowniakapeluszy 
Julji Rauszowej, 
Kraków, Bracka 4, I p. 
Przyjmuje wszelkie ro- 
boty modniarskie, gako- 
też farbowanie i iasono- 
wanie kapeluszy. 

- Ceny niskie. - 879 


Fotosracje 


artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa- 
nych cenach Zakład foto- 
graficzny „Marja“, Kra- 
ków, Szewska 20. 852 


Lakaratocja Kosmetyczne 


= i periumerja == 
Laboralorium kosmetyczne 
Frarelszki Bulziaszek 
UL. GRODZKA L. 3, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby go WE 


Weine dia pozczelarzy! 


Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
groćowe,  klateczki na 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład konc, dla instalacji 
wodogj Ągów oraz Praco- 
wnia blacharska i przy- 
borów pszczelniczych 


W. Gawor 


Kraków, ulica św. Toma- 
sza L. 2, 074 


ZAKŁAD 


tapieersko -dekoracyjny 
magazy mebli i wyró: kołder 
A. Rybiński w bra o- 
kowie, nl. Sławkowska 21 
Telefon Nr. 3468, 812 


Bierw szerzędny Zakład krawiecki 
riojtasz i Wofkowicz 


w Krakowie, nl. Podwale 
1.5. Tel. Nr. 3345, 
Działy: “Dá raski. męski i 

w ojskowy. 857 


-r .—— | m m "aw 


BILRO 
POŠREDHIC FWA 


| pEr PRACY -Wg 


pod 
firmą: 


Kraków. ulica Gloębia 16. 


Tomasz Miężyk - 
Handel Materjatów 
A 'd farb, lakierów, po- 

ostu, nally. benzyny, 

o! tei minera: nych itp 
Kraków, plc D 
rki l, A. 361 


Bronisław Kr asioki 
£8n 


GDZIE CO NABYĆ ===—= 


baj 
5 


Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska 
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 


| od 10—4 za opłatą 50 Mk. 


Barbakan czyli t.zw. Rondel bramy Floryań- 


skiej, zabytek 


architektury z końca XV 


i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby. 


Wystawa Tow. Szłuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskiia otwarta codzien- 
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dła 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9—1 w południe, o ile w te dni nie przypa- 


dają święta. 


Józef Rzeszót 


krawiec cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Dunajewskiego 7 


"Wykonnje roboty tak ze 


swojej, jak i z dostarczonej 

materji. — Ceny przystę- 

pne. Wykonanie solidne. 
88 


Kawiarnia Gentralna 


Bolesława Górskiego, 
w KRAKOWIE ul. Dunajewskiego BU 
wydaje obiady od godz. 
18 do 5 po południu. 
Gabigety z  pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obficie śe 


Zakład  wulkanizacyjny 


i wyrobów gomowy Cła 
„Opona 
Śp. z ogran. odp. 
przy ul. Długiej 1. 15, 
za.patrzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na- 
prawy w zakres ten wcho- 
dzące. 834 


Garnitury klubowe, 


salonowe i ołomany, po- 
leca najtaniej Józef Lu- 
szowiez, Zakład tapi- 
cerski, Florjańska L. 44; 
tamże przerabia się mate” 
race, otomany, meble itp. 
po najniższy cenach, 
Bi 


„GLORJA“ 


fabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. odp„ Sławkowska 

1.11, 560 


Ważne dla pań! 
Zakład krawiectwa dam- 
skiego J. Kalafarskiego, 
Kraków, nl. Szewska 12. 
Pierwszerzędnie wyko- 
nywa kostiumy, płasz- 
cze, spodnice, kosty umy 
sportowe i t. d, Paniom 
przejezdn; ym uwzglę- 

dnienią "865 


zj 0 o a 


' Otomany. 
itóżka składane 
z materacami 
w wielkim wyborze tanio 
do  sprzedan'a, oraz 
przyjmuje wszystkie ro- 
boty tapicerskie PIE- 
CIIOWICZ, Mikołajska 7 
(róg św, Krzyża). 917 


Siodła i szory 
w wielkim wyborze pole- 
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. Św. Marka L. 20. 678 


Fabryczny skład 
Ludwinowskich skór, 
Kraków, Fioryańska 27, 
poitca się odprzedaż dro- 

baa i burtawna. 851 


Wydawca: w gastawstwie Polakiei Spółki prasowej K, Haloksa, — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. =- Drakasnia „losn Naroda“ w Krakowie sod zarzadem Remana Forka 


Wazony kryształowe, 


żardyniery, serwisy do 
wina, wódki i piwa ze 
rżniętego szkła poleca 
Wł. Tomaszewski 
skład porcelany, Szkła 
ilamp, Kraków, Rynek Gł. 
L. i6 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855 


Artystyczna 


wytwórnia krawiecka 


N. WĘGLARSKIEGO 

w Krakowie, Golcbła 5, 
t2iztou 1518 

wykonuje kostjumy, ama- 
zonki, płaszcze, fntra it p. 
Są już żurnale z futrami 

na zimę O EEE 

2 


Czapkisportoweistudenekia 
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ- 
ku Pracy Kobiet w Kra- 
kowie, ul. Bracka L. 8, 


871 
Dla pań! Dla pań! 


Na składzie: Suknie, pła- 
szcze, kostyumy, swetry, 
szale, bluzy, pończochy, 
stroje kąpielowe, reformy, 
skarpetki dla dzieci, Su- 
knie domowe, szlafroczki. 
Najtaniej bo pry ważnie, 
Lokal otwarty cały dzień. 
Przy Magazynie znana 
pierwszorzędna pracownia 
okryć damskich. 936 


Dzia! dla krojenia form 
na okrycia, suknie etc. 


Kraków, Fa 24. Il. p. 


front 


Józef Gałązka. 


Qrłopedyczze 


obuwie, na wszelkie skró- 
cenia, chore nogi i pla- 
skie stopy wyrabia. Prae 
cownia szewska „Zdro- 
wie”, Kraków, św. Ger- 
trudy 7 Wojciech Dą- 

browa, 863 


Która z Pań 


posiada w domu do na- 
prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Primus“ ma- 
szynkę gazową lub nože 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży stołowych i inne 
reperacye, He ię udać 
do pracowni J. Myszkow= 
skiego, ulica Dietlowska 46. 
Tamże znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
i części składowych do 
powyższych (REOBOJE 
13 


Zakład tapicersko- 

« dekoracyjny 56 
Franciszka Żaka, Kra- 
ków, plac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro- 
boty w ten zakres wcho- 
dzące po cenach niskich. 


| 


Bom R cd 


szlachictcai Ty bie coś okropuógo. 


ze sklepem w Kaleri Ze- 
brzycowskiej, z ogródkiem, 


i polem, dużą stodołą, nadający się na prowzdze- 
nie interesu masarskiego lub gospodnio- szynkar= 
skiego, przy głównej ulicy wiodącej do klasztoru, 
z powodu wyjazdu właściciela jest dp sprzedania, 
Blizszych wiadoniości udzieli z grzeczności: 
P- Tomasz Flasza, Kr R ul. Kanonicza 14, Ii p. 


Województwo Sląskie. W Mystowieneh, d. 18. VII. 1922, 


Wydział Oświecenia Publicznego.* 


L. dz. 556 — II, 


Ogłoszenie Konkursu. 


Wydział Oświecenia Publicznego w Wo- 


jewództwie 


Śląskiem ogłasza konkurs na 


posadę nauczyciela języka i literatury pol- 
skiej w Seminarjum nauczycielskiem mę- 
skiem w Mysłowicach z ważnością od dnia 


1. września 1922. r. 


Pierwszeństwo mają, kendydac! z kwalifikacją do 
szkół średnich poczem nauczyciele szkół powszechnych 
z egzaminem wydziałowym z grupy humanistycznej 


z wynikiem bardzo dobrym. 


Pedania udokumentowana wnosić należy wprost 
do Wydziału Oświecenia Publiczuego w Mysłowicach 
w terminiedo 10 sierpnia 1932 r. 


1116 


niewaźnia sią skra- 
dzioną ksiązeczkę od- 
żenia na 1 rok Nr. 1218 
eh tawioną przez P. K.U. 
"Tarnów, na nazwisko Jaa 
Kramarz z gminy Róg pod- 
czas RRS 2 ko Lwowa. 


niawažmnian zgubio- 
ną kartę powołania 
na nazwisko Jan Duda u- 
rodzony 1901 r. Broniszów 
powiat Ropczyce. 1118 


wne kartę zwol- | 
nienia na nazwisko 
Jakób Pony unieważnia 
się, 1113 


Naczelnik Wydziału: m p, (—) 


| agi pogrzebowy 
Onufrego Fiuta 


w Krakowie, ml. Grzegórzecka 7. 
nrządza pogrzeby od naj- 
skromniejszych do naj- 
wspanialszych, przepro- 
wadza tushumacye i prze- 
wezi zwłoki do wszyst- 
kich krajów. — Wielki wy- 
bór trumien metalowych, 
dębowych i z miękkiego 
drzewa, — Ceny umiarko- 
wane ! 1078 


E rzym kartę zwol- 
w nienia Furmanka Wła- 
dysława r. 1989 Święcany 
pow. jasło unieważnia się. 


Papiery listowe 


pocziówki artystyczne, albumy, ramki, porta 
fale, karty do Sry; poleca skład papieru i galanterył 


Michał Słomiany 


Kraków, ©! 
ul. Sławkowska 24 


Fubrykacja Í <Sriodźi 
środków ieczniczych dla bydía 


IJ. yt" ióp. 


Biaszczyka 
Błaszczyka 
Blaszczyka 
Błaszczyka 


Do rabycla w aptekach ! składach aptecznych. 
Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień! 


JPH na Targach Wschodnich! 


Gstrów w Pozn, 
Skrzynka list: 20, 


Rok 


założenia 


Prawnie E 
zastrzeź. | 


tiuktura na zołzy u koni 
tinktura na kolki u koni i wzdę- 
cia u bydła 

tinktura przeciw biegunce u cle- 
lat i prosiąt i cholerze u drobiu 
tinktura zapobiegająca 
wonce u świń 


czer- 


1246 


p". GETT a iie TA "s zwa, .? 


+" 
. 
Ka 


. 


oTe 4. AREKRZRZASARAKEER TYG 
. 


+ 


SSS Ważne dla P, T. Publiczności $e 
wyjeżdżającsj de kapiel i letnisk 


aby w swoim interesie zaopatrzyła się 

w wszelkie przybory do gzycia jak ró- 

wnież w pończochy, skargi 

dziecięce w najtańszym i najlepiej za- 
opatrzonym magazynie firmy 


J GANŃCARCZYK 


Kraków, Ul Mikolajska 16. 
m ; Uwaga: Stopki do pończoch 


ety, skarpetki 


4 we wszystkich kolorach. ż +« 
2 a . + " 
+. + s 
ao” 341% 


(marmurowe) P 
o mzjwyłszej zawartości tenku 
jako nawóz szłucany pod! ara 


jak równiaż FOWBIAZ 


f wopznia 
wy jesienna 


WAPNO BUDOWLANE 


poleca z natychmiustową ciesiawą 1115 
BOM KOMISGWO ROLIEKZY 


== STEF. MKOMOBKI == 
-1-" alu STUMEMCKA L. 6. 


f: POLSKI CZERWONY zyć 
OKRĘG WIELKOPOLSKI 
otwiera z dniem 1 sierpnia rio. 


w Puszczykowie red Poznaniem 


LECZNICĘ KLIMATYCZNĄ 


dia dzieci do lat 14-tu, w pięknym starym łosie sosnawym. 


Stała i troskliwa ępieka lekazaka i pielęgniarska, 
Kąpiele lecznicze. Wykwitne, zdrowe i obfite 
atrfymanie. Kolej, poczta, telegraf i telefon na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje i wyjzśnień udziela 


Dyrekcja. 
Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielopolski, Poznań, Wały Kościuszki 1. 
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„TYGOD 
na ll. Targach Wschodnich 


5—15 IX. f922. 


Tygodnik dostaw we Lwowie wyda 
3 okazałe numery na II. Targi Wscho- 
dnie. NE ena rozrzucone 

na placu Targów oraz we wszyst- 

kich publicznych lókalach pod- 

czas trwania targów. SE: 


Ogłoszania do tych numerów przyjmuje się do 15 sierpnia br. 


„a. 
O SDE 


o OGAR: 


ady A 


jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 
czasopismem ekonomiczsem! $ 


Dwa Dwa specjalne numery „Gazety Bankowej“ poświęcone Il. „Targom 
Wschodnim”. które ozkędą się we Lwowie w czasie od 5 do lə 
września 1928, w przygetowamiu. 


+, 


De numerów tych przyjmujemy już egłoszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na ebce języki doko- 
nujemy na Życzenie sami, 

Numery te zostasą wydane i rozesłane we wielu tysiącach: egzemplarzy 
do wszystkich władz i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 
firm przemysłowych i handlowych w kraju i zegranicą. 


Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


K. Sulikowski 
Kraków, ul. Gredzka 69. 


s Polera kołdry gotowe 
dJiwedtug zamówie g 


zza 
GAZETA BANKOWA 
> 
| 


